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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie o po południa 

z wyjątkiem  dni pośwjfctecziiych.
Num er pojedynczy kosztuje w miej sen 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i Adrniiiis trący; 
u lica C zarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  St- SckołewsKŚego, Pasaż Kaus- 
Banns I. 9. — L isty  należy frankować.

Reblamacye otw arte wolne od opłaty.
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W Niemczech 3 K. 20
„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek m iesięczny do „Gazety L w o w s k ie jo tr z y m u ją  cało- 

i pó łroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 styczn ia  do końea czerwca 
lub od 1 lipea  do końea g rudnia, ćm ereroezn i i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie: B iuro dzienników  S tołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu  w y­
łącznie A geneya: 0 . Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował profesora religii w gimnazyum pań- 
stwowem z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu, ks. Damiana Konstantego Ł o ­
p a t y ń s k i e g o ,  nauczycielem g recko-ka to ­
lickiej religii w seminaryum nauezycielskiem 
żeńskiem we Lwowie.

P. Namiestnik przeniósł komisarzy po­
wiatowych: dr. Wacława Ł o  b a c  ze  w s k i  e- 
g o  z Zaleszczyk do Lwowa i Konstantego 
S t a r  o s o l s k i e g o  ze Lwowa do Zale­
szczyk.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 28 sierpnia.

Traktat handlowy z Serbią.
(1.) W Wiedniu wyszła pod powyższym 

tytułem broszura, poświęcona szczegółowemu 
wyłuszczeniu wszystkich pro i contra, jakie 
traktat handlowy z Serbią przynosi dla Au- 
slryi.

Ponieważ sprawa wymienionego traktatu 
wysunęła się obecnie na czoło wszystkich 
spraw polityki wewnętrznej, podajemy tu na j­
ważniejsze bodaj szczegóły tak aktualnej bro­
szury.

Przeczuwa ona ostrą walkę, ponieważ 
w kołach agrarnych panuje zapatrywanie, ja ­
koby ten traktat był szkodliwy dla austrya- 
ckiego rolnictwa i równał się ciężkiej klęsce 
dla sprawy agrarnej. Liczne korporacye rol­
nicze oświadczyły się też przeciw przyjęciu 
traktatu handlowego z Serbią, na wielu zgro­
madzeniach rolniczych protestowano przeciw

traktatowi a nawet mówiono już o tern, aże­
by chłopi gromadnie ruszyli przed parlament 
i w ten sposób zademonstrowali, że uważają 
traktat za katstrofę i że parlament go odrzu­
cić powinien.

Jest  więc bardzo na czasie sprawę wy­
jaśnić zupełnie objektywnie, spokojnie i bez 
frazesów.

Od roku 1882 aż do r. 1906 stosunek
Austryi z Serbią opierał się na traktatach.
Pierwszy traktat trwał od r, 1882 do r. 1893 
a drugi, — zawarty w r. 1892 — aż do r. 
1906. W tych traktatach Serbia przyznała 
Austryi cła przemysłowe, ze strony zaś Au­
stryi przyznano bardzo daleko idące zniżki 
ełowe dla produktów rolnictwa serbskiego. 
Niektóre zniżenia wyszły wyłącznie na ko­
rzyść Serbii, jak n. p. cło na woły w wyso­
kości 4 guldenów w złocie =  9-52 kor.' za 
sztukę, na jęczmień i żyto 75 centów w zło­
cie == 1*79 kor., na jęczmień i kukurydzę 
25 centów w złocie =  0 6 0  kor., na owies
60 centów w złocie =* 1 4 3  kor. za centnar
metryczny.

Następstwem tych zniżek było, że bar­
dzo znaczne ilości produktów rolniczych im­
portowano z Serbii do Austro-Węgier. Tak 
n. p. pochodziło z importowanych 1905 r.
60.000 wołów niemniej jak 57.000 z Serbii, 
z 1 miliona centnarów metrycznych pszenicy
600.000 cent. m. przywożono z Serbii.

Także świnie, dla których istniało cło
w wysokości P50  guldena w złocie ■= 8'57 
kor. za sztukę, były w większej części z Ser­
bii importowane; na .170.000 świń importo­
wanych do Austro-Węgier w 1905 r. 112.000 
przyszło z Serbii. Te znaczne dowozy były 
głównie przez to ułatwione, że mieliśmy aż 
do r. 1906 umowę weterynaryjną z Serbią, 
która nie czyniła bardzo wielkich trudności 
importowi bydła serbskiego.

Po wypowiedzenia ze strony Austryi 
traktatu i wobec niemożliwości zawarcia no­
wego traktatu nastąpił w r. 1906 stan bez- 
fcraktatowy. Nowa urnowa głównie dlatego 
nie mogła przyjść do skutku, ponieważ w 
Austryi tymczasem przekonano się o konie­
czności ochrony interesów agrarnych a o da­
wnych koncesyach dla serbskich produktów 
rolniczych mowy być nie mogło. Serbowie

zaś chcieli naturalnie uzyskać tak korzystny 
traktat, jak dawniej.

W końcu przyszło przecież między obu 
Rządami do porozumienia. Ale mimo wszel­
kich wysiłków Serbia nie uzyskała pozwole­
nia na dowóz żywego bydła do Austro-Wę­
gier, lecz musiała się zadowolić pozwoleniem 
na dowóz małej — w stosunku do dawnego 
swego eksportu — ilości mięsa do Austro- 
Węgier.

Rząd o tem wiedział, że eksport bydła 
austryackiego stale od r. 1908 zmniejsza się, 
a przecież umowę zawarł, ponieważ trak ta t  
musiano zawrzeć, — przy calem uznaniu 
bowńem dla rolnictwa, jako najważniejszej 
gałęzi produkcyi — należało uwzględnić tak­
że przemysł, dla którego eksport do Serbii 
ma wielkie znaczenie.

W r. 1905 (ostatnim pełnym roku t r a ­
ktatowym) eksportowała Austrya do Serbii 
towary za 3 0 4  milion, koron, co stanowi 
60 prc. całego importu Serbii, a w czem 
znajdują się artykuły przemysłowe za 27 mi­
lionów koron.

W r. 1906, w którym stosunek trakta­
towy trwał tylko do lipca, import z Austro- 
Węgier do Serbii zmniejszył się o przeszło 
trzecią część. Inne państwa, z któremi Ser­
bia była zawarła nowe traktaty, naturalnie 
skorzystały z tego i tak natychmiast zna­
cznie się podniósł import do Ser&ii z pań­
stwa niemieckiego, z Rossyi, Belgii, Włoch, 
Rumunii, Franeyi i Holandyi. W r. 1907, 
w którym Serbia traktowała Austryę podług 
ogromnie wysokiej, tak zwanej autonomi­
cznej taryfy cłowej, udział Austryi w impor­
cie do Serbii oczywiście znowu się zmniej­
szył.

Nie należy zapominać także o tem, że 
byłoby wprost zgubnem dla polityki zagra­
nicznej i ula stanowiska Monarchii na  Bał- 
kanie, gdyby i nadal nie mogły się ułożyć 
stosunki z sąsiednią Serbią. Wojna cłowa 
musiałaby zatruć także stosunek polityczny 
do Serbii. Są to ważne momenty, których 
Rząd nie mógł lekceważyć. Jednostka ma 
słuszność, jeżeli tylko własną korzyść ma 
na oku, ale Rząd i parlam ent muszą uwzglę­
dnić całośe we wszystkich kierunkach.

Ale dlaczego właśnie rolnictwo musi 
ponieść ofiarę? Jeśli przemysł potrzebuje 
traktatu, to jest to jego rzeczą. Dlaczego 
właśnie rolnictwo ma ponosić koszta tra ­
ktatu ?

i Tak mówić mógłby jednakże tylko czło­
wiek nie znający sytuacji — wywodzi bro­
szura. Dla Serbii przecież wyłącznie eksport 
artykułów rolniczych ma znaczenie! Dziewięć 
dziesiątych serbskiego wywozu poszło w r. 
1905 do Austro-Węgier; z tego przypada na 
bydło i produkta zwierzęce więcej, aniżeli 
połowa (51 "5 prc.), na zboże i owoce 39 6 
prc., na powidła 5 4  prc. Cały eksport z Ser­
bii do Austro-Węgier stanowiły wyroby rol­
nicze.

Jest  więc jasnem, że chcąc coś uzyskać 
od Serbii, musiano właśnie tylko produktom 
rolniczym przyznać pewne koncesje i że 
Serbia tylko za tę cenę gotowa była za­
wrzeć umowę.

Na W ęgrzech.
Z Budapesztu piszą: We wszystkich 

ministerstwach wre teraz gorączkowa praca 
nad przysposobieniem przedłożeń dla sesyi 
jesiennej. Najważniejsze zadania przypadły 
wludziale oczywiście ministerstwom spraw we­
wnętrznych i skarbu. W pierwszem z nich 
gromadzą się starsi żupanowie kraju, aby 
uczestniczyć w konferencyach nad przygoto- 
wanywa reformą wyborczą, przyczem głównym 
przedmiotem obrad jest kwestya podziału na 
nowe okręgi wyborcze. Obrady ze starszymi 
żupanami przeciągną się do pierwszych dni 
września.

Równocześnie w ministerstwie skarbu 
kończą się prace nad przygotowaniem budże­
tu przyszłorocznego. Od kilku tygodni prezy­
dent ministrów dr. Wekerle pracuje od rana  
do późnego wieczora z referentami różnych 
ministerstw, aby zredukować wydatki, gdyż 
niema bynajmniej zamiaru ulegać różnym, z 
roku na rok wzrastającym wymaganiom po­
szczególnych wydziałów.

Jak  największa oszczędność jest tem 
bardziej potrzebą nieodzowną, że w ostatnich

M akrze krakowscy.
V.

Stanisław Tondos.

(Dokończenie).

Album to pozwoliło wnioskować, że 
^  uka polska wzbogaciła się o nową pier- 
nag0rZ"dll4  siłę w rodzaju malarstwa mało u 
- j  uPrawianym. Mieliśmy wprawdzie nieod- 
m a l o w ^  Pami§ci Gryglewskiego, lecz ten 
zaimuOJP.rz0ważnie „wnętrza11, gdy Tondosa
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gblniej widoki, jakieh Ą  
eya, zasługują na osobną wzmiankę Królo­
we Adryatyku11 tylu malarzy tyle razy ma­
lowało, iż mogłoby się zdawać niepodobień­

lm

stwem stworzenie czegoś nowego w tym za­
kresie — a jednak tej sztuki dokonał Ton 
dos. Jego znakomite widoki weneckie miały 
ogromne powodzenie i podobnie, jak widoki 
miast, które co dopiero wymieniłem, uczyni­
ły jego nazwisko bardzo popularnem, ponie­
waż wiele z nieb było reprodukowanych na 
kartach pocztowych, skutkiem czego rozeszły 
się w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy.

Ilustrowana pocztówka, ten płód nieda­
wno minionego f in  de sieclJu , stała się do 
pewnego stopnia plagą dlatego, że przez roz­
powszechnianie najczęściej bohomazów, przy­
czyniła się do zepsucia dobrego smaku w 
szerokich sferach. Tem większą tedy jest 
zasługą prawdziwych artystów, gdy pozwala­
ją reprodukować swe dzieła na pocztówkach. 
U nas artystyczna pocztówka rozpoczęła swój 
żywot dopiero z chwilą, gdy ukazały się na 
niej reprodukcje akwarel Tondosa.

W ezem leży właściwie zaleta tych 
akwarel — trudno w kilku słowach określić. 
Sądzę, że przedewszystkiem uderzają one 
zawsze trafnie obranym punktem widzenia 
na daną budowlę, lub jej fragm ent;  nastę­
pnie zaś, pod względem rysunku i kolorytu— 
wielką prawdą, wolną jednak od niewolni­
czego kopiowania natury. Pewien polot arty­
styczny, który się z jego prac odczuwa, po­
ciąga ku nim, sprawiając, że wśród nie wiem 
ilu podobnych akwarel, na pierwszy rzut oka 
można poznać akwarelę Tondosa. Zawsze wy­
różnia ją  siła koloru, śmiały a pewny rysu­
nek i wybornie przeprowadzona perspekty­
wa. Nie ugania się on za fragmentaryczną 
ścisłością, która sprowadza artystyczne ma­
larstwo architektoniczne na poziom wyprą- 
cowań technicznych, lecz stara się o oddanie 
wrażenia całości tak, jak ją  chwyta oko lu­

dzkie ze stosownej odległości i to jest jedna 
z wielkich zalet jego talentu.

Obecnie pracuje Tondos nad dwudzie­
stu kilku widokami, wziętymi z zewnątrz _ 
i wewnątrz Katedry na Wawelu. Dzieło to j 
stanowi nowy etap w rozwoju jego działal­
ności artystycznej a interesuje tem więcej, 
że artysta, wykonując je, sprzeniewierzył się 
ulubionej akwareli, używając farb „tempera11.

Pracowni, we właściwem tego słowa 
znaczeniu, Tondos nie posiada, bo jej nie 
potrzebuje. Kawałek papieru, naklejony na 
rajsbret, pudełko z wodnemi farbami, mała 
szta luga—■ oto wszystkie potrzebne mu przy- 
bory, które zebrawszy pod pachę, udaje się 
tam, gdzie ma coś z natury malować. Zwy­
kły zaś pokój wystarcza, aby ze szkiców wy­
konać w większym formacie akwarele.

Między innemi, oglądałem u Tondosa 
niedawno temu narysowaną „Główkę dzie­
wczęcia11. Takiej finezyi i pewności w każdem 
pociągnięciu kredką nie widujemy u młodsze­
go pokolenia malarzy, z których wielu pod 
wygodnym płaszczykiem „ im pres j i11 przemyca 
brak sumiennych studyów i płynącej z nich 
gruntownej znajomości malarskiej techniki. 
Za miarę pracowitości, oraz płodności arty­
sty, może posłużyć fakt, że w swem życiu 
wykonał p r z e s z ł o  t y s i ą c  w i ę k s z y c h  
i m n i e j s z y c h  a k w a r e l ,  które wszyst­
kie znalazły nabywców.

W młodości swej znanym był Tondos 
w gronie kolegów, jako wielki pessymista, 
skłaniający się często do „frondy11 wobec ■ 
stosunków, jakie ongi panowały w a r ty s ty - ; 
eznym światku krakowskim. Lata jednak zró- 1 
wnoważyły jego usposobienie, a praca nad 
sobą wyrobiła charakter i dała duży za­
sób wiadomości. Dziś onnwiada on z Dory­

wającym humorem, jak pod wpływem „czar­
nego11 nastroju zachciało mu się raz w pierw­
szych latach karyery artystycznej namalować 
„Hamleta11. Pracownię zastępowała mu wtedy 
malutka stancyjka studencka, w której model 
bywał rzadkim gościem z powodu przeraźli­
wych pustek w kieszeni gospodarza. Nie po­
siadając zaś manekinu, układał draperyę do 
płaszcza szekspirowskiego bohatera ze starej 
aksamitnej sukni imośei, od której odnaj- 
mywał stancyjkę, i to na.... wielkiej miotle.

Wierny tradycjom, wyniesionym z da­
wnej Szkoły krakowskiej, niebardzo godzi się 
Tondos na prądy, które w ostatniej dobie 
unoszą nawę polskiej sztuki. Nie jedną trafną, 
choć złośliwą uwagę można od niego w tym 
przedmiocie usłyszeć, gdy się go wyciągnie 
na rozmowę, do której zresztą nie bywa 
skory. Z ust jego padają wtedy zdania krótkie, 
cięte, a towarzyszy im również ostre spoj­
rzenie piwnych oczu, z których bije energia 
i spora doza uporu. Zapomina się wtedy, że 
marny przed sobą człowieka o drobnej po­
staci — Tondos jest chyba najniższego wzro­
stu pomiędzy polskimi malarzami — bo wy­
raz jego twarzy i słowa fascynują słuchacza.

Koniec końców, powodziłoby się Ton- 
dosowi nieźle, bo w kraju i zagranicą ma 
wyrobioną „m arkę11, gdyby nie to, że zmu­
szony bywa nieraz pracować dla t. zw. „Kunst- 
handlerów11 — chwała Bogu, że nie mamy 
nawet polskiej nazwy na oznaczenie tych 
osobników — co oczywiście nie wpływa do­
datnio na jego produkcję. „Kunsttńindlerom11, 
tym quasi dobroczyńcom artystów, wartoby 
kilka słów poświęcić, lecz o tej species kiedy- 
indziej będę pisał.

Jó ze f Irepka .
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latach, wbrew przewidywaniom, zmalały do­
chody z podatków, a także z kolei państwo­
wych, a nieurodzaje w r. z. nie wynagrodzi 
dostatecznie, względny jedynie urodzaj tego­
roczny. Wszystko t,o zmusza adm inistracje  skar­
bu do jak największej ostrożności. Oszczędność 
okazuje się tern bardziej pożądaną, iż sprzedaż 
węgierskiej renty za słabe stosunkowo czyni 
postępy. Obecnie, wprawdzie, gdy francuski 
minister skarbu Oaillaux przyrzekł urzeczy­
wistnić dawne projekty co do kotowania ren­
ty węgierskiej na giełdach francuskich, a 
nadto poczynił jeszcze inne niemniej ważne 
przyrzeczenia, spodziewać się można, iż do­
zna przyspieszenia ostatnia operacya rento­
wa, nadto zaś umieścić będzie można korzy­
stnie nową pożyczkę, ale zawisło to od sta­
nowczego uregulowania spraw wojskowych, 
gdyż wtedy dopiero Węgry uzyskają należytą 
swobodę działania. .

Że na Węgrzech pod względem gospo­
darczym zapanował zastój, to wina nie tyle 
rządu, nie tyle zbytniego nacisku na poli­
tyczną stronę rozwoju z upośledzeniem eko­
nomicznej, ile raczej antagonizm, jaki w ci­
chości serca rząd ten uprawiał niejednokro­
tnie wobec Austryi. Także pomiędzy dr. We- 
kerlem a bar. Beckiem panowało przez czas 
niejaki pewne naprężenie, które doszło do 
zenitu w czasie rokowań ugodowych. Ale te. 
rokowania właśnie dowiodły, iż Szef Rządu 
austryackiego bynajmniej nie jest zakaptu- 
rzonym centralistą, za jakiego uważano go 
zrazu na Węgrzech, że przesądów politycznych 
nie sposób dopatrzyć się u niego, lecz ró­
wnocześnie i to także, iż interesów Austryi 
gotów on bronić z całą stanowczością. Ugodę 
w końcu zawarto i odtąd dawni przeciwnicy 
stali się serdecznymi przyjaciółmi. Dr. We- 
kerle mógł austryackiemu P. Prezydentowi 
Ministrów nie mało nawarzyć kłopotów za­
równo p,x  r c .  podatku spirytusowego, jak przy 
sposobności traktatu handlowego z Serbią, a 
jednak lojalnie i szczerze popierał austrya- 
ckich kolegów, za co w zamian na ostatniej 
wspólnej Radzie Ministrów bar. Beck zajął 
wobec żądaii Ministerstwa wojny stanowisko 
bardzo zbliżone do stanowiska dr. Wekerlego.

Ale oto zbliża się sprawa dla ekonomi­
cznego życia niezmiernie ważna — zbliża się 
znowu kwestya samoistnego Banku węgier­
skiego. Dotąd udawało się premierowi wę­
gierskiemu, bo zwycięsko przełamywał prze­
szkody i trzymał na pasku partyę niezawi­
słości, przyczem prezydent Izby, Juliusz 
J u s t h ,  jako też wiceprezydenci stronnictw, 
hr. Teodor B a t t h y a n y i  i dr. Ludwik H o 1- 
lo  wielkie położyli zasługi. Ale o jakimś 
kompromisie w sprawie samoistnego Banku 
węgierskiego pomiędzy urniarkowanem, a ra- 
dykalnem skrzydłem partyi niezawisłości nic 
dotąd nie słychać, a wytoczenie tej kwestyi 
dotąd nie przestało być wysoce niebezpie- 
cznem. Rząd wobec ubytku dochodów znaj­
duje się w przy krem położeniu i dla tego 
zachodzi niebezpieczeństwo, że skuszą go pro­
jekty obiecujące przysporzenie dochodu choćby 
tylko na razie. Co do dr. Becka, to złożył

on dowody, że nawet w tak drażliwej spra­
wie, jak kwestya samoistnego Banku węgier­
skiego, nie myśli on bawić się w doktryner­
stwo, a w Budapeszcie przypuszczają, że w 
tej sprawie będzie bardzo rychło musiało 
przyjść, do wymiany zdań pomiędzy Szefami 
obu Rządów.

W ugodzie zastrzeżono Węgrom prawo 
do utworzenia osobnego Banku not; rzecz 
inna jednak, czy zechcą one korzystać z tego 
prawa i czy ewentualnie byłoby też z poży­
tkiem dla nich, gdyby skorzystały ze wspo­
mnianego prawa.

Polacy pod t e N t i  p u t i u .
(Stan szkolnictwa ludowego. — Zakusy prote- 

stantyzacyjne).

W berlińskiem piśmie Tag  znajdujemy 
uwagi godny artykuł p. n.: Frilchtc unserer 
Polenpolitik.

Statystyczno - szkolne dochodzenia w r.
1900 — czytamy tam — dostarczyły wcale 
dokładnych danych także co do języka uży­
wanego wt rodzinach dziatwy szkolnej na 
wschodnich kresach. Wystarczy przytoczyć 
kilka tylko dat, by nabrać w tej mierze zu­
pełnie jasnego wyobrażenia; wystarczy mia­
nowicie stwierdzić, że językiem polskim roz­
mawiało w domu w roku 1891 ogółem ! 1-62 
proc., 12-23 proc. w r. 1896, 12-58 proc. w 
r. J901, a 13-20 w r, 1906.

Zatem o obniżeniu się liczby dzieci w 
wieku szkolnym, używających stale języka 
polskiego, nie może być mowy.

Najsilniejszy przyrost dziatwy, używa­
jącej języka polskiego, występuje w latach
1901 — 1906. Jakże to wytłumaczyć, skoro 
właśnie w owym okresie rząd uprawiał an- 
tipolską politykę z całą energią, z naciskiem 
większym n a te t ,  niż przedtem !

Autor tłumaczy to następująco : W la­
tach poprzedzających wymieniony, okres, 
podniosła się liczba dzieci nieprzyjętych do 
szkoły z braku miejsca z 2409 do 2735, 
które przypadły niemal wyłącznie na pro- 
wincye polskie. Zaraz też okazały się skutki 
tego zaniedbania.

Dalej-: wedle dochodzeń z r. 1901 był 
w Prusach Zachodnich taki stan rzeczy, że 
22 prc. ogólnej liczby uczniów szkół ludo­
wych pobierało naukę w klasach przepełnio­
nych. Zaraz też w następnym roku liczba 
dzieci mówiących po polsku podniosła się z 
36 56 prc. na 88-58 prc. W okręgu opolskim 
w tym samym roku liczba dzieci, które li­
czyły się w klasach przepełnionych, podsko­
czyła na 47-24 prc. Nic też dziwnego, jeśli 
w następnem 5-Ieciu podniosła się liczba 
dzieci, mówiących po polsku z 55 61 n a5 6 '7 4  
na 100. Tylko w prowincyi poznańskiej licz­
ba ta uległa — nieznacznemu zresztą — 
zniżeniu, mianowicie z 63-60 opadła na 63 47 
orc. Jestto niezawodnie skutek zwiększonej

liczby kolonistów niemieckich. I  ten jednak­
że wynik, wobec ogromnych ofiar, jakiemi 
go osiągnięto i wobec liczby rodzin n iem ie ­
ckich, osiadłych w Poznańskiem — jest tak 
nieznaczny, że za postęp uważać go niepo­
dobna. Niedostateczność zaś wyniku przypi­
suje autor i w tym wypadku niepomyślnym 
stosunkom szkolnym. W r. 1901 bowiem 27 
proc. ogólnej liczby uczniów szkół ludowych 
uczyło się w klasach przepełnionych, a p ra ­
wie połowę ogólnej liczby obowiązanych do 
nauki szkolnej musiano oddalić z powodu 
braku miejsca.

Na ogół przypisuje autor niedostatecz­
ne postępy w germanizowanin dziatwy pol­
skiej na kresach wschodnich, niedostatkom 
tamtejszego szkolnictwa.

*

Wedle D zienn ika  Poznańskiego  wszel­
kie dane przemawiają za tern, że niektóre 
żywioły niemieckie zaprowadzić oheą pewien 
system w planie sprotestantyzowania Pola­
ków. Rzecz rozpoczęła się już przed rokiem nie­
śmiałą na ówczas jeszcze wzmianką w je ­
dnej z niemieckich broszur ulotnych, że trze- 
baby „zreformować" Kościół katolicki w wiel­
kopolskich zwłaszcza dzielnicach. Ideę. tę 
podjął, choć w odmiennym trochę kierunku, 
pastor Rosenberg z towarzyszami, a teraz 
wstępuje w ich ślady p. J. Petraseh z Po­
znania.

Pan J. Petraseh, zapisany „w poznań­
skiej księdze adresowej jako M issionar, wy­
stąpi w przyszłą niedzielę w Berlinie na re­
ligijne,m zebraniu, przeznaczonem dla Pola­
ków, z mową swoją. Zebranie urządza „ko­
mitet dla raisyi między Polakami “ (Komitcc 
fu r  Polen-Mission). Wyszła też już odezwa, 
zapraszająca Polaków, a wynika z niej, że 
na owem zebraniu wykładana będzie ewan­
gelia w ojczystym polskim języku.

Słusznie zauważa G erm ania , że. gdy 
idzie o „głoszenie ewangelii", wtedy wolno 
na zebraniach w Berlinie, rozmawiać po pol­
sku, choć. Polacy w Berlinie nie stanowią 
przesławnych 60 prc. ludności. Posłuchajmy 
jednakże, co w owym ulotnym druku dalej 
jeszcze o misyi między Polakami w Niem­
czech powiedziano:

„Nie wszystkim wiadomo, że w dawnem 
Królestwie Polskiem przed mniej więcej 400 
laty otwarto na oścież w'rota ewangelii i że 
nauka ta krocie miała zwolenników. Jednak­
że posiew ten boskich prawd zniszczono po 
części krwawo przez wpływ wdzierających 
się Jezuitów za pomocą podstępu i gwałtu. 
Szlachetnych wyznawców ewangelii r.yyg-aano 
z kraju, drugich więziono, innych umęczono. 
Od owego czasu naród polski popadł znowu 
w rzymski katolicyzm i z wyjątkiem niewiel­
kich resztek służy mu ślepo i fanatycznie. 
Wskutek nieszczęsnego wpływu licznego a sil­
nego duchowieństwa, znajduje się naród ka­
tolicki, tak bardzo religijnie usposobiony, w 
poddaństwie rzymskiem i nie zna drogi do 
światła i życia, do prawdziwej wolności. A 
dzieci boże w Niemczech (Kinder Gottes in

Deutsehland), które zajmują się misyą po­
między wszystkimi szczepami ojczyzny i sługi 
swe wysyłają do pogan za morze, zapomniały 
prawie zupełnie o Polakach, których 3 do 
4 milionów mają w swojem centrum, albo 
też przypuszczały, że tu robota misyjna jest 
za trudna lub może daremna. Teraz uznał 
nas Pan za godnych, byśmy dzieło misyjne 
pomiędzy tym narodem podjęli". Te i tym 
podobne deklainacye nie zdołają chyba pod­
kopać katolickich uczuć, społeczeństwa wiel­
kopolskiego, które nazbyt dobrze rozumie, 
jak silnym dlań puklerzem w walce o egzy­
stencje, jest religia ojców.

Międzynarodowe uznanie.

( j± )  Gały rok trwająca walka między 
dwoma marokkańskimi sułtanami, a raczej 
dwoma braćmi, rozegrana. Starszy zwyciężył 
młodszego. Władza w Marok ku jest dziedzi­
czną w męskiem potomstwie sułtana, ale 
nieokreślony porządek następstwa tronu, wy­
woływał tam często liczne zaburzenia i wojny 
domowe. Przewidzieć .je też można byli) 
z góry, gdy po śmierci Muley Hasana w r. 
1894 wstępował na tron młodszy jego syn 
Abdnl - Azis, podówczas szesnastoletni m ło­
dzieniec, w którego imieniu właściwe rządy 
sprawował minister Sidi - al - Ghorait.

Młody ,sułtan był od razu wzięty n ie­
jako pod kuratelę, a nie mając, dość indywi­
dualnej siły i energii, uległ jej i równie, 
jak znosił cierpliwie przewagę swego pierw­
szego ministra, tak nie okazał wielkiej, o d ­
porności wobec jego następców. Rządy jego 
były zawsze słabe i chwiejne, wewnętrzne 
nieporządki i zamieszki, jak istniały "przed 
konferencyą w Algesiraa, tak nie ustały i po 
konferencji, która miała wprawdzie, na celu 
ostateczne uporządkowanie stosunków marok- 
kańskich, ale ich uporządkować nie zdołała.

To też Abdul - Azil tracił znaczenie i 
powagę wśród swoich poddanych. Słaby i 
niezdecydowany, był zawsze łatwo przystępny 
obcemu wpływowi. W obliczu zaś narodu 
wpływ ten obcy ujawnił się najwyraźniej, 
gdy .sułtan podpisał akt algesiraski, w któ­
rym opinia publiczna widzieć oczywiście mu­
siała poddanie się woli i postanowieniom eu­
ropejskich mocarstw. Nie trudno też było tę 
opinie wyzyskać dla zbudzenia niechęci za­
równo przeciw sułtanowi, jak i przeciw in ­
terweniującej Europie, a zwłaszcza przeciw 
Krancyi, której wojska w terytoryum marok- 
kariskiem były niejako widomym znakiem 
groźby europejskiej, wiszącej nad państwem. 
Ztąd wytworzyła się dziwna sytuacya. Sułtan 
opierał się na przyjaźni i protektoracie fran­
cuskim, słuchał, chętnie rady poselstwa fran­
cuskiego, przyjmował pożyczki i zasiłki od 
Brancyi, a niekiedy korzystał nawet z jej 
pomocy wojskowej, ale jego poddani w pro­
tektorce swego władcy nie widzieli przyja­
ciela, ale wroga, podkopującego ich niezawi
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— Och! moja kochana, nie trzeba nigdy 
-naprzód  się zarzekać! — oświadczyła pani

Desjoberts, potrząsając głową ironicznie.
— Ja  wiem — mówiła Pauletka, coraz 

bardziej podniecona — że wy obie z Lucylą 
posiadacie szerokie poglądy.... Ale mnie nic 
do tego!... Co do mnie, jestem zdecydowana 
postępować uczciwie z człowiekiem, którego 
nazwisko noszę.... Nie życzę sobie, aby choć 
na jedną chwilę mógł przypuścić, iż żałuję 
mego postanowienia i nie upoważniam niko­
go, aby mi wmawiał, że jest przeciwnie....

— Wybornie! jestem uszczęśliwiona, 
widząc ciebie tak bohatersko usposobioną! — 
rzekła starsza siostra, powstając z miejsca. — 
Tylko, moja mała — dodała z niezmąconym 
uśmiechem — przyjmij jedną radę: nie unoś 
się,, jak młody kogucik, za każdym razem, 
gdy kto wymówi nazwisko Rivoalena, gdyż 
inaczej, możnaby myśleć, że leży ci na sercu 
więcej, niż chcesz przyznać się do tego.... do 
widzenia, moja piękna!

Odeszła, wyrzuciwszy z siebie tę zło­
śliwość, która jak cierń kolący wniknęła w 
duszę Pauletki.

Młoda kobieta była rozgniewana na 
siostry i na siebie samą. Zastanowiwszy się 
sumiennie, przyznała sama przed sobą, że 
Tonią dobrze się domyśliła i że nie byłaby 
się tak uniosła, gdyby chodziło o kogoś eał-

| kiem obojętnego. Pomimo usiłowań wyrzuce­
nia z pamięci Rivoalena, przekonywała się, 
że przychodziło jej to z większą trudnością 
teraz, gdy go znowu zobaczyła. Poruszając 
złośliwie wspomnienia przeszłości, pani Des­
joberts dała jej uczuć, że pod tymi popioła­
mi, o których myślała, że zupełnie wyziębły, 
żywe iskry dawnej miłości jeszcze się tliły.

Aby się otrząsnąć z tych myśli, zda­
wało jej się, że przechadzka po świeżem po­
wietrzu wpłynie zbawiennie i rozerwie nieco. 
Przebrała się w grubsze buciki, nałożyła ka­
pelusz i wyszła do lasu przez furtkę w głębi 
parku. Marcowy dzień był bardzo ciepły, 
może nawet za ciepły na tak wczesną porę 
roku. Słońce, przysłonięte nieco białymi obło­
kami, przypominało dyskretne oświetlenie 
nieba w Bretonii. Świergot gilów polatują- 
cych pomiędzy gałęziami pękających brzóz, 
dopełniał złudzenia. Pauletka wchodziła na 
stromą ścieżkę po pod kasztanami, jeszcze 
bezlistnymi, wzdłuż których kwitły białe i 
różowe anemony o migdałowej woni. Tu i 
owdzie żółty piasek tworzył szare plamy na 
jasno-zielonem tle trawy.

Mimowolnie młoda kobieta przypomi­
nała sobie piasczyste stepy z okolic Morgat, 
zielone gęstwiny z Gwen-Dour i kasztanowe 
laski z Łescoat. Widziała się tam podczas 
ciepłych dni z końca sierpnia, w towarzy­
stwie Salbrisa i Riyoalena. Zwolna, pobła­
żliwe współczucie serce jej napełniało, gdy 
myślała, z jak dotkliwym smutkiem Hervó 
musiał przechadzać się po tych ścieżkach, 
patrzeć na te same widoki, podczas ostatnich 
dni jesiennych, które nastąpiły po jej zarę­
czynach. Zastanawiając się, ile słusznych po­
wodów miał do gniewania się na nią, P au ­
letka wyrzucała sobie odstręczającą surowość, 
z jaką go powitała przy spotkaniu się z nim 
na stacyi Massy. Według złośliwej insynua­
c ji  Toni, po ciosie zadanym w Morgat, o- 
fiara- miała prawo wymagać pewnego rodzaju 
pociechy, gdyż w tym wypadku, jeżeli które 
z nich miało się okazać dotknięte i obrażo­
ne, to chyba tylko Riyoalen.

Oddając się tym rozmyślaniom sk łan ia­
jącym ją  do pobłażliwości, szła zwolna dalej 
po piasku, aż doszła do polanki otoczonej 

| wieńcem z buków, w cieniu których drze­
mie mały stawek Malabry pod szerokimi 
liśćmi nenufarów, wśród drzewia trzcin zie­
lonych. Tutaj jeszcze nowe wspomnienia. Ta 
drzemiąca powierzchnia, ta spokojna dekora- 
cya starych drzew i roślin wodnych, wszy­
stko to miało niejakie podobieństwo ze sta­
wem przy młynie w Morgat. Stojąc nad 
brzegiem z oczami utkwionemi w brunatną 
wodę, gdzie oblicze jej odzwierciedlało się 
wśród powikłanych konarów drzew bezlist­
nych, Pauletka przypominała sobie upalne 
popołudnia sierpniowe, gdy przechylona nad 
tamą młyna, zrywała n e n u fa ry , a siostry 
żartowały sobie, prześladując ją  komendan­
tem Le Dantec....

Zahypnotyzowana tem patrzeniem w 
przeszłość, która zdawała się jakby wystę­
pować w tajemniczy sposób z głębi tych 
wód, zatracała zwolna poczucie teraźniejszo­
ści. Nagle, wydało jej się, jakby ujrzała obok 
siebie, w wodzie, odbicie innej, dobrze zna­
nej postaci. Obróciła się instynktownie i 
spostrzegła o dwa kroki dalej Hervego Ri­
yoalen, który kłaniał się jej z uśmiechem.

Przypomniała sobie, iż mu mówiła o 
stawku Malabry, o swojej ulubionej prze­
chadzce i ulegając jakzwykle pierwszemu im­
pulsowi, oburzyła się tą natarczywością, któ­
rą uważała za brak uszanowania.

— To pan?  — zawołała głuchym gło­
sem — pan się ośmielił mnie śledzić i iść 
za mną ?

— Niesłusznie mnie pani oskarża — 
odrzekł ze, swoim sardonicznym uśmiechem. 
Przyznaję, iż słysząc, jak pani kilka dni te­
mu chwaliła tę miejscowość, przyszła mi 
ochota ją  zobaczyć... Ale nie mogłem się 
domyśleć, iż będę miał zaszczyt panią tu 
dziś spotkać... Przypadek wszystkiemu wi­
nien...

— Nikt nie uwierzy w ten przypa­

dek — odrzekła zmartwiona — i będą sobie 
wyobrażać, że naznaczyliśmy sobie schadzkę.

— Któż taki?  — odparł wzruszając r a ­
mionami i wskazując na drogę, na której 
widać było ludzi z Robinson, którzy jechali 
na koniach na przejażdżkę, i las, w którym 
drwale drzewo rebali. — Gi, którzy tędy prze­
chodzą, nie znają ani pani, ani mnie i gdy­
byśmy zamiast się sprzeczać, porozmawiali 
jak dobrzy znajomi, nie ściągnęlibyśmy ich 
uwagi...

Nieco zmięszana swojem uniesieniem, 
weszła w pierwszą drożynę, która się nada­
rzyła, a Riyoalen szedł ciągle obok niej.

—  Zresztą — rzekł tonem pojedna­
wczym i prawie skruszonym — nie po raz 
pierwszy przechadzamy się razem i musi pa­
ni oddać ini tę sprawiedliwość, że nie wy­
kroczyłem nigdy wobec pani brakiem sza­
cunku, lub niedyskrecyą... Niechże pani ze­
chce mieć do mnie większe zaufanie i po­
nieważ przypadek złączył nas jeszcze tym 
razem, proszę mi okazać, że zachowała pani 
dla mnie nieco z dawnego szacunku.

Sytuacya nie jest ta sama, co by­
ła — przerwała ze zwykłą swoją żywością.

— Nie — odrzekł z goryczą — i nie 
odemnie zależało, aby stała się inną... Ale 
proszę nadewszystko, nie mówmy o przeszło­
ści... Bywają wody drzemiące, takie, jak w 
tym stawie, których lepiej nie poruszać!... 
Zajmijmy się chwilą obecną, jedyną, której 
używać możemy spokojnie i bez żadnych 
ubocznych myśli...

Pauletka była zmuszona przyznać, że 
miał słuszność i że najrozsądniej było uda­
wać swobodę. Zresztą, wyrzekając się pierw­
szy wywoływania wspomnieli dni spędzonych 
w Morgat, Riyoalen uspokoił ten umysł ko­
biecy, tak skłonny do przestrachu. Czuła, że 
odzyskuje panowanie nad sobą i rezygnowa­
ła  się przystać na, towarzystwo Tlenćgo aż 
do chwili, w której wyjdą z lasu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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słość i szkodzącego narodowym i religijnym 
interesom kraju.

Wobec tego z początku cicho, później 
coraz głośniej podnosiło się hasło „przeciw 
Europejczykom11, a gdy korzystając z_ panu­
jącego usposobienia, Muley Hafid w imię tego 
hasła podjął walkę przeciw swemu bratu, po­
zyskał od razu serca narodu, który widział 
w nim przedstawiciela narodowej idei, pole­
gającej przedewszystkiem na wyzwoleniu się 
z pod obcego wpływu i obcej kontroli. Zwy­
cięstwo jego musiało być uważane za zwy­
cięstwo narodowego interesu, który wymagał 
koniecznie rozdarcia tego międzynarodowego 
aktu, na który się zgodził i który podpisał 
prawowity sułtan marokkański.

W imię tej idei walczył Muley Hafid 
i zwyciężył. Szczęście na polu bitwy sprzy­
jało mu, naród uznał go swoim władcą, a 
nazwisko jego wymieniać będzie odtąd każdy 
Marokkańczyk z dodatkiem błogosławiącej 
formuły: „Niech A łłah  ma w opiece wiel­
kiego władcę11. W kraju tedy zdaje się wszyst­
ko w porządku. Ale Muley Hafid słyszy do­
brze odzywający się po za krajem głos E u­
ropy. Uezuje się on rzeczywistym władcą do­
piero wtedy, gdy go uzna Europa.

W przytoczonym przez nas wczoraj ofi- 
cyalnym komunikacie paryskim, ogłoszonym 
w Petit P arisien , podał rząd francuski jasno 
i wyraźnie warunki, pod którymi gotów jest 
uznać Muley Hafida. Dla nowego sułtana są 
to w'arunki ciężkie, bo niezgodne z tą ideą, 
w imię której odebrał tron swemu młodsze­
mu bratu. Warunki te streszczają się w dwu 
pun k tach : formalne uznanie międzynarodo­
wych zobowiązań i absolutne _ zgodzenie się 
na finansowe i inne urządzenia, które w o- 
statnich dwu latach w Marokku utworzone 
zostały. Jednem słowem, idzie tu o uznanie 
aktu algesiraskiego.

Sądząc z głosów prasy i inne mocar­
stwa podzielać będą w zasadzie stanowisko 
Francyi. Akt algesiraski, jako akt międzyna­
rodowy nie jest zobowiązującym tylko dla 
sułtana, panującego w chwili jego podpisania, 
ale także dla wszystkich jego prawnych na­
stępców. Mocarstwa, które w Algesiras wspól­
nie uregulowały kwestyę marokkańską, mogą 
też zgodzić się na uznanie Muley Hafida do­
piero wtedy, jeśli on przyjmie wszystkie po­
stanowienia aktu algesiraskiego i jeśli się w 
równej mierze zobowiąże do dotrzymania 
wszystkich umów, jakie państwo marokkań- 
skie zawarło z poszezególnemi mocarstwami.

Muley Hafid miał już sposobność prze­
konać się o solidarności mocarstw w kwestyi 
marokkańskiej. Kiedy bowiem po pierwszej 
ogłoszonej przez naród detronizacyi swego 
brata, starał się o pozyskanie dla siebie dwo­
rów europejskich, spotkał się wszędzie z przy­
krą odprawą. Jego wysłańców nie przyjęto 
oficyalnie na żadnym dworze, rozmawiali oni 
tylko z podrzędnymi urzędnikami biur mini- 
steryalnyeh. Wyjeżdżając do Europy byli prze­
konani, iż uda im się łatwo skłonić parła  • 
ment francuski i rządy wielkich mocarstw 
do tego, aby wezwały rząd francuski do wy­
cofania zupełnego swoich wojsk lądowych i 
morskich z Marokka. Przekonali się jednak, 
że o tern na seryo nikt z nimi nie chciał 
nawet mówić. Usiłowali oni zebrać za gra­
nicą pieniądze na spłacenie pożyczki francu­
skiej, ale pieniędzy oczywiście nikt im nie 
dał, a nadto w samym Paryżu zwrócono ich 
uwagę, iż pożyczka ta może być według kon­
traktu spłaconą wogóle dopiero w r. 1921. 
Próbowali uzyskać pewne ulgi co do przy­
wozu broni do kraju, ale i pod tym wzglę­
dem wskazano im na nienaruszalność mię­
dzynarodowych postanowień, według których 
przywóz materyału wojennego może się od­
bywać tylko pod dozorem Francyi i Hiszpa­
nii i że francuskie i hiszpańskie okręty wo­
jenne mają prawo wszelkie statki, podejrzane 
o przemytnictwo broni, zatrzymać na wybrze­
żu marokkańskiem.

Tak więc pierwsza raisya delegatów Mu- 
%  Hafida zakończyła się zupełnem niepo­
wodzeniem. Zachodzi jednak znaczna różnica 
między dawniejszem, a obecnem jego stano- 
w'skiem. Za pierwszej misyi miało państwo 
marokkańskiego panującego, uznanego przez 
mocarstWa. Obecnie zaś Abdula Azisa opu- 
s ?lłl Już wszyscy, nikt nie oświadcza się za 
n 'm, a nawet Francya  zapewnia, iż nie po­
prze g0, gdyby nawet podjął ponowne usi- 
°wania zdobycia tronu. Tak tedy faktycz­

nym władcą jest teraz Muley Hafid, a w 
ym stanie rzeczy rokowania mocarstw z nim 

są możliwe, a nawet konieczne. Od tych ro- 
aowan nie _ mogą się mocarstwa usunąć, a 
?Tier ™a zdaje^ się wątpliwości, że i Muley 

and ze swej strony do rokowań okaże zu­
pełną gotowość. Wątpliwem jest tylko, jakie 
stanowisko zajmie on wobec tych rokowań 
międzynarodowych.

Ma on a l te rna tyw ę: albo przyjąć zobo- 
międzynarodowe i podpisać bez ża­

lni f‘.mow§ algesiraską, albo podpisanie 
Od k m l" 1' . eżnem od pewnych warunków.

„.„„„j .. ^ sympatyi i popularności
ua czele którego podjąłwśród narodu,

świętą wojnę; przeciw cudzoziemcom/Gdy­
by się chwycił alternatywy druHei zależa­
łoby załatwienie sprawy od warunków, jakie

ze swej strony postawi. Jeśli warunki będą 
natury podrzędniejszej, wówczas zgodzą się 
zapewne na nie mocarstwa po pewnych ta r­
gach. Sprawa zaostrzyłaby się jednak, gdy­
by warunki dotykały kwestyj ważniejszych, 
gdyby n. p. obejmowały żądanie zupełnego 
wycofania wojsk francuskich z terytoryum 
marokkańskiego.

Żądanie takie zasadniczo nie sprzeciwia 
się treści umowy algesiraskiej, która przewi­
duje stopniowe wycofywanie wojsk w miarę 
ustalającego się porządku w Marokku. Ale. 
F rancya nie myślała na seryo o terminie 
tego wycofania i w żądaniu takiem widzia­
łaby naruszenie swoich żywotnych interesów. 
Żądanie też takie wprowadziłoby kwestyę 
marokkańską od razu w stadyum krytyczne. 
Do takiego stadyum nie dopuszczą mocarstwa. 
Pójdą też one zapene za radą wyrażoną w 
ostatnim, podobno oficyalnie inspirowanym 
komunikacie Agencyi Havasa, według której 
nie należy wywoływać przedwcześnie wymia­
ny zdań co do uznania Muley Hafida. F r a n ­
cya liczy na to, iż w niedługiej przyszłości 
mogą się wyłonić dla nowego sułtana pewne 
niespodzianki i trudności, szczególnie finan­
sowej natury, któreby go zmusiły do podda­
nia się postanowieniom międzynarodowej 
konferencyi w Algesiras, albo też niewyklu­
czoną jest możliwość wewnętrznych, oczywi­
ście z zewnątrz podsycanych zamieszek i za­
burzeń. Wtedy stałaby się konieczną inter- 
weneya mocarstw, a w pierwszej linii były­
by powołane wojska francuskie do przywró­
cenia porządku w państwie marokkańskiem. 
Stoją one w pogotowiu i niejako oczekują, 
chwili energicznego działania. Przywróciłyby 
też one porządek może nie tyle z pożytkiem 
dla Marokka, ile z niemałą korzyścią dla 
Francyi.

„Gazet* Lwowska" z dnia 29 sierpnia 1908.

W Turcyi.
Młodoturcy a kraje okupowane.
Depesze z Konstantynopola stanowczo 

zaprzeczyły już pogłoskom, jakoby jedną 
z pierwszych kwestyj, które mianoby wyto­
czyć przed forum przyszłego parlamentu tu­
reckiego, miała być sprawa bośniacka i ja ­
koby zamiarem Młodoturków było, skłonić 
parlament, iżby zwrócił się do mocarstw pod­
pisanych na traktacie berlińskim o interwen- 
cyę w tej sprawie. Pogłoski te we wspo­
mnianych depeszach nazwano ni etyl ko bajką, 
lecz nawet zmyśleniem tendencyjnem, zło- 
śliwem.

Jen i Gazełła zabrawszy głos w wyłusz- 
czonej sprawie, stwierdza, że żaden rozumny 
człowiek nie może myśleć o czemś podobnera 
i że przyszły parlament przyłożyłby sobie 
chyba brzytwę do gardła, gdyby obrady roz­
począć miał od rozpatrywania spraw zagra­
nicznych. Wszelkie też jest prawdopodobień­
stwo, że parlament zajmie się przedewszyst­
kiem reformami wewnętrznemi, że poświęci 
całą troskę naprawie i reorganizacji admini- 
stracyi, a natomiast skrzętnie unikać będzie 
wszystkiego, cokolwiek mogłoby sprowadzić 
tak niepożądane zawikłania polityczne.

W łochy i Austro-W ęgry wobec nowego 
stanu rzeczy w Turcyi.

W rzymskim M attino  czytamy : Wypad­
ki w Turcyi przeistoczyły wszystko. Nie 
istnieje już ani Mtirzsteg, ani Re.wel. Austro- 
Węgry nigdy nie myślały o okupaeyi Mace­
donii, ale słusznem ich dążeniem było roz­
szerzenie sfery wpływów Monarchii na te 
ziemie. Nowy stan rzeczy nie może pozostać 
i w tym kierunku bez wpływu.

Niemniej interesowane są Włochy co 
do wypadków nad Bosforem. Włochy miano­
wicie zawsze dążyły do tego, by zakorzenić 
się na gruncie ekonomicznym Macedonii. 
Mają one te same prawa, co Anstro-Węgry, 
a teraz stoją wobec takiego samego znaku 
zapytania, jak Monarchia habsburska.

Po ogłoszeniu projektów kolejowych 
na Bałkanach, ujrzały się Włochy zmuszo­
ne pójść raczej za Bossyą, niż z Austro- 
Węgrami. Obecnie sytuacya uległa zmianie. 
Ostatnie wydarzenia zmuszają Włochy starać 
się o jak największe zbliżenie do Austro- 
Węgier.

W Rzymie — kończy M attino  wie- 
dzą o tern doskonale. Jakoż m. Tittoni 
wkrótce niezawodnie skorzysta z pierwszej, 
jaka nadarzy się, sposobności, by zetknąć 
się z br. Aehrenthalein, Będziemy bardzo 
szczęśliwi, jeśli spotkanie to doprowadzi do 
zupełnego porozumienia w sprawie stanowi­
ska, jakie zajmą obie monarchie wobec Tur­
cyi na przyszłość.

Obowiązek powszechnej służby wojskowej 
w Turcyi.

Zapowiedziany projekt ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej wszy­
stkich poddanych państwa tureckiego, bez 
różnicy wyznania i siedziby, oznacza wiek 
obowiązkowej służby wojskowej od 20 do 45 
roku życia, a czas służby wojskowej na lat 
sześć, z czego trzy lata w służbie czynnej, a

trzy w rezerwie. Później ma być czas czyn­
nej służby zniżony na  2 lata.

Taksa wojskowa, którą wpłacali uwol­
nieni od służby wojskowej mahometanie, ma 
być z 50 funtów tureckich zniżona na 25 
funtów.

Do szkoły wojennej będą mogli wstę­
pować i niemahometanie z temi samemi pra­
wami, co mahometanie.

Przed wejściem w życie ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej, prze­
prowadzi rząd spis ludności.

Według informaeyi z dobrego źródła, 
stan czynny armii tureckiej wynosi obecnie
300.000 żołnierzy. Liczba ta  ma być ze 
względów oszczędności zredukowana w przy­
szłości do połowy.

*

Dzienniki tureckie donoszą, że następca 
tronu k s i ą ż ę  R e s z a d  na zaproszenie su ł­
tana zjawił się onegdaj w Yldiz. Spotkanie 
było bardzo serdeczne, książę ucałował suł­
tana w rękę. Dzienniki wyrażają życzenie, 
aby dotychczasowe trzymanie się księcia na 
uboczu ustało i ażeby brał on udział w ka­
żdym selamliku.

Na onegdajszej r a d z i e  m i n  i s t, e r y  al- 
n e j  zajmowano się specyalnie sy tuacją  w 
Azyi Mniejszej, zkąd donoszą o niepłaceniu 
podatków przez ludność.

K o m i t e t  m ł o d o  t u r e c k i  wystoso­
wał do wszystkich wilajetów w Europie i w 
Azyi Mniejszej okólnik, wzywający ludność 
do spokoju i niemieszania się do spraw pań­
stwowych.

Przyrzeczone przez mocarstwa ochron­
ne w y c o f a n i e  w o j s k  z K r e t y  już się 
rozpoczęło i po części jest już dokonane.

K R O N I K A .
Lwów, 28 sierpnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (29 sierpnia):
Ścięcie św. Jana Chrz. — Racibora. — 

Nerukoła Obr.
Wschód słońca o godzinie 4-45 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 03 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: pogo­
rzelcom gminy Lisie jamy, powiatu cieszanow- 
skiego, w kwocie 2000 kor., a rz. kat. komi­
tetowi parafialnemu w Kleczy dolnej, powiatu 
wadowickiego, w kwocie 400 kor.

— JE. P. Nam iestnik, (lr-. Michał 
Kobrzyński, nie będzie udzielał w niedzielę 
zwykłych audyencyj.

— Zarządzenia z powodu epidem ii 
szkarlatyny. Z powodu szerzącej sic w mie­
ście Lwowie epidemii płonicy (szkarlatyny), 
wydała Rada szkolna krajowa, na podstawie 
opinii Departamentu sanitarnego c. k. Namiest­
nictwa, dyrekeyom gimnazyów i szkół realnych 
polecenie, aby uczniom klas wyższych, mieszka­
jących z rodzinami, lub też we wspólnych pen- 
syach (stancyach, w bursach, internatach), je­
żeli. w domach, w których mieszkają, zajdą 
wypadki rzeczonej epidemii, wzbroniła wstępu 
do zakładu póty, póki uczniowie ci nie wykażą, 
sio poświadczeniem fizykatu miejskiego, że z do­
mów tych się wyprowadzili, lub też, że płoni­
ca w domach tych wygasła i że z powodu 
uczęszczania uczniów do szkoły nie zagraża 
niebezpieczeństwo przeniesienia zarazka.

Polecenie takie otrzymały również Dyre­
kcje seminaryów nauczycielskich męskiego i żeń­
skiego we Lwowie.

Celem przeprowadzenia niniejszego zarzą­
dzenia, zwróciła się Rada szkolna krajowa do 
magistratu miasta Lwowa, aby polecił fizyka- 
towi miejskiemu, tudzież lekarzom okręgów 
miejskich, zawiadamianie o każdym wypadku 
płonicy zaszłym w rodzinie uczniów, lub też 
na pensy i, stancyi i t. p., w której są umie­
szczeni, dyrekeye odnośnych zakładów.

— Z Rady szkolnej krajowej. Z po­
wodu nadchodzącego początku roku szkolnego 
Rada szkolna krajowa przypomniała dyrekeyom 
szkół średnich ścisłe przestrzeganie przepisów, 
odnoszących się do mundurków szkolnych. — 
Spostrzeżono bowiem wśród młodzieży szkolnej 
liczne w tym względzie niewłaściwości, pole­
gające na dowolnych zmianach kroju ubrania, 
kształtu czapek, przypinaniu na nich godeł i 
sposobie oznaczania na kołnierzu klasy, do któ­
rej uczeń należy, a nadto nieprawidłowość, że 
uczniowie chodzą w rozpiętych u góry mundur­
kach, aby odsłonić janąś wzorzystą koszulę, 
barwną krawatkę, spięcie lub szarfę i t. p. 
Zwyczaje takie, sprzeczne z obowiązującymi 
przepisami, wypaczają zupełnie charakter mun­
duru, który przestaje być jeduostajnem dla 
wszystkich, a w swej prostocie starannem i 
zgrabnem ubraniem, a przybiera cechę niepo­
rządku i zaniedbania, albo niesmaczuej preten­
sjonalności, wywołując zamiast zamierzonego, 
często wrażenie niemiłe lub śmieszne.

Spodziewać się należy, że rodzice i nad­
zorcy uczniów, uznając niewłaściwość wspo­
mnianych zwyczajów, wpływać będą także ze

swej strony na usunięcie niepożądanych obja­
wów rozluźnienia karności, oraz, że i dostawcy 
części ubrania szkolnego stosować się. będą do 
obowiązujących przepisów, których przekrocze­
nie narazić może uczniów na niemiłe następ­
stwa.

Również w sprawie niedozwolonego ucz­
niom palenia tytoniu na miejscach publicznych, 
które wywołuje tak często zgorszenie poważnej 
publiczności, wznowiła Rada szkolna krajowa, 
jak się dowiadujemy, nieraz już przypominany 
zakaz, wzywając z wszelkim naciskiem, by go 
ściśle przestrzegano, a wykraczających przeciw 
niemu surowo karano.

Nie należy wątpić, że i pod tym wzglę­
dem rodziny i nadzory domowe nie odmówią 
swego pożądanego współudziału ze szkołą w 
celu usunięcia narowu szkodliwego, zarówno 
pod względem karności, jak hygieny.

— Odroczenie roku szkolnego w szko­
łach ludowych pospolitych i wydziałowych w 
Jarosławiu. Rada szkolna krajowa postanowiła 
odroczyć rozpoczęcie roku szkolnego tylko w 
szkołach ludowych pospolitych i wydziałowych 
w Jarosławiu do 15 września b. r. z powodu 
epidemii szkarlatyny.

— Arcybiskup amerykański w Kra­
kowie. We środę zawitał do Krakowa sędziwy 
dostojnik Kościoła, ks. arcybiskup Seton z Ame­
ryki, doktor teologii, autor wielu dzieł, obecnie 
od lat kilku zaiuieszkały stale w Rzymie. Ks. 
arcybiskup pochodzi ze starożytnej rodziny 
szlacheckiej, z której jedna linia pozostała ka­
tolicką i doświadczyła z tego powodu niesły­
chanych prześladowań. Ks. arcybiskup Seton 
przyjechał po raz pierwszy do Polski, pragnąc 
poznać jej dawną stolicę, odwiedzić grób św. 
Kazimierza i zamierza podążyć do Wilna. Z 
nadzwyczajną radością mówi o mających już 
wkrótce stanąć pomnikach Kościuszki i Puła­
skiego w Waszyngtonie, kosztem rządu ame­
rykańskiego. Z wybitnych Polaków ks. arcybi­
skup Seton znał ś. p. kardynałów Czackiego i 
Ledóchowskiego, księcia Władysława Czartory­
skiego, których z ożywieniem wspomina. Sio­
strą jego była sławna działaczka katolicka, 
Elżbieta Seton, której obszerny żywot wy­
szedł po angielsku i po francusku w kilku 
edyoyach, a i u nas niedawno pojawił się w 
Warszawie.

— Odczyt o wystawie jubileuszowej 
w Pradze i  o m ieście Pradze odbędzie sio 
dziś, w piątek, o godzinie 7 wieczorem w sali 
„Skały1- (ul. Mickiewicza), urządzony staraniem 
komitetu wycieczki do Pragi i Wiednia, zorga­
nizowanej przez organizację naród. VI. okr. ze 
Lwowa i „Samopomoc11 kolejarzy na dzień 4 
września b. r Celem odczytu jest dokładne 
obznajoinienie uczestników i chętnych do jazdy 
z materyałem wystawy i myślowe przygotowa­
nie do jej zwiedzenia. Wstęp wolny.

— Zgromadzenie przedwyborcze, na
którem kandydat wszystkich narodowych pol­
skich stronnictw na posła do Rady państwa 
z I okręgu miasta Lwowa, prof. dr. Gustaw 
Roszkowski, złoży wyznanie wiary politycznej, 
odbędzie się w niedzielę, 30 b. m., o godzinie 
pół do 7 wieczorom w sali „Jedności11 (Ry­
nek 18 I. p.).

— Rozkład jazdy pociągów na ko­
lejach av okresie zim owym  1908/9. Dyrek- 
cya kolei państwowych donosi, że w okresie 
zimowym 1908/9, t. j. od 1 października b. r. 
do 30 kwietnia 1909 włącznie obowiązywać 
będzie na kolejach państwowych w obrębie kie­
rownictwa ruchu w Czerniowcach dotychczaso­
wy rozkład jazdy z wykluczeniem pociągów se­
zonowych.

Na kolejach państwowych w obrębie Dy- 
rekcyj we Lwowie, Krakowie i Stanisławowie 
ulegną w okresie zimowym dotychczasowe roz­
kłady jazdy z wykluczeniem pociągów sezono­
wych na następujących szlakach zmianie, a mia­
nowicie :

Na szlaku kolejowym Podwołoczyska- 
Lwów- Kraków -(Wiedeń) w obrębie Dyrekcyi 
kolei we Lwowie i Krakowie prowadzić się bę­
dzie od 15 września b. r. do 11 maja 1909 
dwa razy w tygodniu dotychczasowo przy po­
ciągach pospiesznych Nr. 3 i 4 między Pod- 
wołoczyskami i Wiedniem kursujący wóz sy­
pialny, do i z Cannes w bezpośredniem połą­
czeniu do pociągu ekspresowego St. Petersburg- 
Wiedeń-Nieea-Cannes.

Dla wspomnianego kursu wozu sypialne­
go z Podwołoczysk do Cannes i z powrotem 
do Podwołoczysk wyznaczono następujące dnie:

Odjazd z Podwołoczysk we środę i nie­
dzielę, przyjazd i odjazd z Wiednia we czwar­
tek i poniedziałek, przyjazd do Cannes w pią­
tek i wtorek, odjazd z Cannes we czwartek i 
niedzielę, przyjazd i odjazd z Wiednia w piątek 
i poniedziałek, przyjazd do Podwołoczysk w so­
botę i wtorek.

Ponadto będzie wóz ten w innych dniach 
tygodnia w wymienionym sezonie kursował w 
Wiedniu wprost na dworzec c. k. uprz. kolei 
Południowej, gdzie będzie zdążał do połączenia 
do pociągu ekspresowego Wiedeń-Nicea-Cannes.

Na szlaku kolei lokalnej Lwów-Bełzee- 
(Tomaszów) prowadzić się będzie w godzinach 
popołudniowych od 1 października b. r. do 80 
kwietnia 1909 włącznie, na szlaku częściowym 
ze Lwowa do Brzuchowic nowe pociągi lokalne, 
a to w niedziele i rzymsko-katol. święta pociąg
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Nr. 2235 (odjazd ze Lwowa o godz. 2 min. 1 
po południu, w dnie zaś powszednie pociąg 
Nr. 2233 odjazd ze Lwowa o godz. 3 min. 20 
po -południu).

Dla powrotu z Brzuchowic służyć będzie 
pociąg N r . . 2234, kursujący codziennie z Brzu- 
chowic o godz. 4 minut 46 po południu i przy­
jeżdżający do Lwowa o godz. 5 minut 1 1 po 
południu.

Na szlaku kolejowym Stanisławów-IIu- 
siatyn w obrębie Dyrekcyi kolei w Stanisławo­
wie będzie pociąg osobowy Nr. 1220 przycho­
dził o 50 minut wcześniej do Stanisławowa i 
uzyska w tej stacyi połączenie do pociągu po­
spiesznego Nr. 308 do Lwowa i Wiednia.

Pociąg Nr. 1211 na częściowym szlaku 
Oleszów -Buc/acz ulegnie tylko minutowym zmia­
nom.

Na częściowym szlaku Kopyczyńce-Husia- 
tyn kursować będzie pociąg Nr. 1359 o 28 
minut wcześniej i o tyle zmiejszy się interwał 
przejściowy w Kopyczyńcaeh od pociągu Nr. 
3455 z Tarnopola.

Na szlaku kolejowym Pałaliicze-Tłumacz 
kursować będą pociąg Nr. 3255 o 47 minut, 
pociąg zaś Nr. 3256 o 40 minut wcześniej.

Na szlaku kolejowym Kołomyja-Słoboda 
rang.-Kopalnia kursować będzie pociąg Nr. 2372
0 25 minut wcześniej, będzie przychodził do 
Kołomyi o godz. 2 minut 25 i uzyska w tej 
stacyi połączenie do pociągu pospiesznego Nr. 
308 do Lwowa i Wiednia.

— Kuch ogóliiy p o c i ą s ó w  n a  s z l a k u  
P e c z e u i ż y n - S t e f a n ó w k a - S ł o b o d a  R u n g u r s k a  k o ­
p a l n i a ,  l ini i  loka l ne j  K o ł o m y j a - S ł o b o d a  R u n ­
g u r s k a  k o p a l n i a  p r z y w r ó c o n o  d. 27 b. m. po ­
c i ą g ie m nr .  2371.

— W zakładzie naukowo-wychowa- 
wczyra Sióstr Nazaretanek we Lwowie, ul. 
TJnii Lubelskiej 1. 9, rozpoczną się wpisy do 
liceum żeńskiego z prawem publiczności dnia
1 września o godz. 9 rano. Nauka rozpocznie 
się 9 września.

Wpisy do szkółki froebiowskiej, klas nor­
malnych, klasy przygotowawczej i I. kl. gimna- 
zyalnej rozpoczną się 9 września, nauka 15 
września.

— Otwarcie wystawy przemysłowo-
rolniczej w Jarosławiu odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 11 przed południem.

A  Zgubiono : w ni. Kazimierzowskiej 
torebkę, zawierającą 1300 kor.; w ulicy Peł­
czyńskiej złoty zegarek o jednej kopercie bez 
łańcuszka, wartości 200 kor.

A  M ałoletni defraudant. Piekarz Sa­
lomon Wageu doniósł wczoraj policyi, iż ter­
minator jego, 16-letni Wolf Eisner, otrzyma­
wszy 800 kor. na zapłacenie należytości za 
mąkę, kwotę tę sprzeniewierzył i zbiegł ze 
Lwowa. Za zbiegiem rozesłała policya listy 
gończe.

A  Trzy kradzieże na targu w Ryn­
ku dokonano wczoraj. Dwie złodziejki Feigę 
Gerberową i Apolonię Michałowską, które przy­
trzymano na gorącym uczynku kradzieży pu­
laresów z drobnemi kwotami, oddano do are­
sztów policyjnych. Sprawca natomiast trzeciej 
kradzieży, 13-letni chłopiec, który skradł p. 
Ludwice Schrenzlowi-j pulares z kwotą 3 kor., 
zdołał się ulotnić.

A  Eksplozya. Na dziedzińcu pasażu Mi- 
kolascha przyrządzano dziś rano smarowidło 
do maszyh. Nagle z niezbadanej na razie przy­
czyny zapalne substancye smarowidła eksplo­
dowały i wybuchł ogień. Zanim przybyła we­
zwana telefonem straż pożarna, ogień ugasili 
robotnicy, zasypując go piaskiem.

A  Kronika policyjna. P. Adamowi 
Adametzowi skradziono wczoraj z kieszeni ka­
mizelki srebrny zegarek z łańcuszkiem, warto­
ści 40 kor.

Zmarli we Lwowie, Emilia z Ko­
złowskich Rogowska, żona rzeżnika, w 30 r. 
życia; Barbara z Chmielowskich Olechowska, 
właścicielka realności, w 40 r. życia; Fran­
ciszka z Schlafalów Gnida, w 54 r. życia.

W Jarosławiu, Józef Topolnicki, emer. 
starszy inspektor podatkowy, właściciel dóbr 
ziemskich, weteran z r. 1863, w 73 r. życia.

W Bornszynie, w W. Ks. .Poznańskiem, 
Jadwiga z Borzewskich lir. Benzelstierna-En- 
gestriim.

W loretańskiej miejscowości kąpielowej 
Le Croisie, Antoine Henri BecPfuerel, jeden z 
najznakomitszyeh iizyków współczesnych, ge­
neralny sekretarz paryskiej „Acadeinie des 
Sciennes", w 56 r. życia.

— Kradzieże na wystawie. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że na wystawie „Knnst- 
schati", gdzie była wystawiona grupa prof. 
Klimta, dokonano w ostatnich dniach kilku kra­
dzieży.

— Bojkot austryackiego kartelu że­
laznego W Czechach. Rada nadzorcza Tow. 
wodociągowego w Pradze uchwaliła jednomyśl­
nie oddać dostawę rur Towarzystwu francu­
skiemu z pominięciem austryackiego kartelu 
żelaznego. Dalej postanowiono wezwać dyrekto­
ra praskiego Tow. żelaznego Kestranka, który 
w Prager Tagblntt zamieścił znane podejrze­
nie, aby po nazwisku wymienił tych członków 
praskiej Rady miejskiej, którzy za pieniądze 
chcieli ofiarować swe usługi jako pośrednicy.

— Wyprawa naukowa. Z południowej 
Kamczatki powróciła do Charbinu wyprawa To­
warzystwa Geologicznego, wysłana dla zbadania 
jeziora Nerpiczjego. Stwierdzono, że jezioro to 
jest znacznie większe, aniżeli wykazują to mapy 
wojskowe. Nowe pasmo gór z głównym szczy­
tem otrzyma nazwę gór Riabuszyńskiego, który 
złożył znaczne fundusze na koszta wyprawy. 
W okolicy znaleziono węgiel i złoto. W naj­
bliższej przyszłości wyprawa wyruszy ponownie 
dla zbadania północnej części Kamczatki.

— Panika w teatrze. Onegdaj w Tea­
trze Nowym w Warszawie o mało nie wynikła 
katastrofa. Podczas przedstawienia zapaliła się 
górna część dekoracyj. Płomienie buchnęły na 
scenę i wśród publiczności powstała panika. 
Na szczęście pożar w porę spostrzegł reżyser 
i wezwał strażaków, którzy w jednej chwili 
ogień stłumili. Dzięki temn, iż artyści nie prze­
rywali gry, publiczność wkrótce uspokoiła się 
i przedstawienie dokończono pomyślnie.

— Skazanie morderców dr. D rze­
wieckiego w Warszawie. Wczoraj odbyła 
się przed sądem okręgowym warszawskim sen­
sacyjna rozprawa o zamordowanie dr. Drze­
wieckiego. Jako oskarżeni stanęli Stanisław 
Grela i Walenty Sieczko. Trzeci oskarżony Fry- 
bolt dostał pomięszania zmysłów w więzieniu. 
Podsądni przyznali się do winy. Sieczkę skaza­
no na 13 lat i 4 miesiące ciężkich robót, Grelę 
na 6 lat i 8 miesięcy.

— Nowe znaczki pocztowe dla urzę­
dów pocztowych austro-w ęgierskich  w 
Turcyi i na Krecie. Ministerstwo handlu 
wydało nowe znaczki pocztowe dla c. k. urzędów 
pocztowych w Turcyi i na Krecie. Są one po­
dobne do znaczków pocztowych krajowych, a 
mianowicie w wartościach do 1 piastra i 25 
centimów włącznie rysunek i wykonanie są ta­
kie, jak na znaczkach po 5, 10 i 25 h., wyż­
szej zaś wartości począwszy od 2 piastrów i 50 
centimów podobne są do znaczków krajowych 
po 1 koronie.

Znaczki lewantyńskie poprzedniej edycyi 
pozostają w obiegu do końca grudnia b. r.

. Nowe znaczki lewantyńskie nieużywane 
lub też na żądanie z odciskiem stempla poczto­
wego można otrzymać w sprzedaży znaczków 
pocztowych przy urzędzie pocztowym w Wie 
dniu I. 1 (Postwertzeichenyerschleissstelle beim 
Postamte Wien I./l), przesyłając tam wartość 
nominalną zakupywanych znaczków, oraz kwotę 
potrzebną na ofrankowanie przesyłki ze znacz­
kami, rozsyłaneiui czy to listem poleconym czy 
pieniężnym, lub za pomocą pakietu wartościo­
wego.

Kronika prow incyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
giniuua m. Śniatyna na odbytem onegdaj po­
siedzeniu nadała obywatelstwo honorowe swe­
mu burmistrzowi, p. Tytusowi Nieinczewskiemu, 
w uznaniu jego zasług, położouych około dobra 
i rozwoju miasta.

§ B u r m i s t r z o m  m. B u s k a  wybra­
ny został p. Władysław Rosłonowski.

§ O t w a r c i e  c z a s o w e g o  urzędu po­
cztowego w Jarosławiu 3 Wystawa. Na mocy 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z dnia 13 
sierpnia b. r. wszedł w życie z dniem dzisiej­
szym czasowy urząd pocztowy w „Jarosławiu 3 
Wystawa11.

§ Ś m i e r ć  c z w o r g a  o s ó b  po s p o ­
ż y c i u  j a d o w i t y c h  g r z y b ó w .  Na folwar­
ku Józefka ad Stoniatyn, powiatu sokolskiego, 
otruła się w tych dniach po spożyciu grzybów 
cała rodzina służącego dworskiego Iwana Mar- 
eyniuka : j-go żona Aniela, dwu synów: Hryć 
i Iwan i matka żony Marcyniuka, Zofia Pie- 
ozonka.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Włościanin Mikołaj Pitora z Helskiego, powiatu 
liskiego, wracając onegdaj z kłusownictwa do 
domu, przełaził przez płot na swe obejście, ma­
jąc, przewieszoną przez plecy strzelbę. Nagle na­
bita strzelba wypaliła, a cały nabój ugodził 
Pitora w lewy policzek, kładąc go trupem na 
miejscu.

§ Ś m r ć p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Z Wadowic donoszą; Pociąg mieszany, zdąża­
jący w tych d n i ł h  ze stacyi Ryezów do Brze­
źnicy, przejechał w gminie Półwsi 8 -letniego 
Stanisława Maślane, syna tamtejszego włościa­
nina. Chłopiec zginął na miejscu.

§ U s i ł o w a n o  d z i e c i o b ó j s t w o .  Słu­
żąca Rozalia Kołodziejska, zajęta w restauracyi 
Traunerego w Przemyślu, powiła 22 bm. nagle 
w sieni dziecię, które natychmiast wrzuciła do 
kanału Na szczęście jednak wcześnie odkryto 
ślady i dziecię od śmierci ocalono. Kołodziej­
ską zajęła się policya.

Kronika zagran iczna .

* T o ł  s t o j w a g o n i i .  Z Petersburga 
donoszą do pism berlińskich, że stan zdrowia 
Tołstoja pogorszył się znacznie. Tołstoj ma le­
żeć w agonii.

* N o w y  k a b e l  p o d m o r s k i .  W Ber­
linie powstaje nowe Towarzystwo akcyjne, któ­

re zaprowadzi bezpośrednie połączenie kablem 
podmorskim z Brazylią i z niemieckiemi kolo­
niami w Afryce.

* Z a m o r d o w a n i e  d wu  o f i c e r ó w.  
W nocy z piątku na sobotę zabito w Symfe­
ropolu na ulicy oficerów Abduiamczikowa i Go- 
rodkowa.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  W Dort­
mundzie zawalił się wczoraj rano szyb „Kaus- 
thal“, przyczem ośmiu górników zostało zasy­
panych. Dzięki natychmiastowej akcyi ratun­
kowej udało się tych. robotników uratować od 
śmierci.

* P o ż a r ,  który w niedzielę o godzinie 
2 po południu wybuchł w Konstantynopolu, 
tzniszczył dotychczas 6000 domów. Szkoda bę- 
odzie bardzo znaczna, gdyż pożar szerzy się co­
raz więcej.

Tureckie dzienniki potwierdzają przypu­
szczenie, że ogień w Konstantynopolu był 
podłożony i twierdzą, że ponownie w kilku 
miejscach próbowano ogień podłożyć. Osony, 
które chciały ogień podłożyć, aresztowano. Lu­
dność mahometańska jest bardzo temi pogło 
skami zaniepokojona, jak również niepotwier- 
dzonemi alarmującemi wieściami o zajściach w 
kilku pomniejszych miejscowościach Azyi Mniej­
szej.

Do Koln. Ztg. donoszą z Konstantyno­
pola, że cesarz Wilhelm ofiarował 10.000 ma­
rek na pogorzelców w Konstantynopolu. Także 
wielkie instytucje niemieckie przeznaczyły na 
ten cel znaczniejsze kwoty.

* Z a m a c h  n a  g u b e r n a t o r a .  Na 
stacyi Melitopol — jak donoszą z Symferopo­
la — pod wagon gubernatora Masalskiego po­
łożono petardę, która wybuchła.

* N a p a d y  i r a b u n k i .  We wsi Pod- 
dubem — jak donoszą z Łucka — dokonano 
napadu na sklep monopolowy; właściciel został 
ciężko raniony. Napastników, którzy chcieli u- 
ciekać ze zrabowauą gotówką, dognali strażnicy; 
jednego z nich zabito; znaleziono przy nim 100 
nabojów.

Z Nowoczerkaska telegrafują: W stanicy 
Raspndinskaja 11 zbrojnych drabów napadło 
na 2 kupców i zrabowało im 63.000 i 16.000 
rubli.

* O ś m i u  J a p o ń c z y k ó w  s k a z a ­
n y c h  n a  ś m i e r ć  w P e t e r s b u r g  u. Wyż­
szy sąd wojskowy w Petersburgu zatwierdził 
wyrok sądu wojennego w Mikołajowie, skazu­
jący ośmiu Japończyków za napad na eskortu­
jących ich do więzienia żołnierzy, na śmierć.

* C h o l e r a  w R o s s y  i. Trzy okręgi 
gubernii samarskiej i miasto Samara, oraz gu­
bernia taurydzka ogłoszone zostały —• jak te­
legrafują z Petersburga — za zagrożone cho­
lerą,

* P o ż a r  wr k o p a l n i .  W kopalni 
ILaile.yville — jak donoszą z Mae Aloster (w 
Stanach Zjednoczonych) wybuchł pożar. Zwłoki 
26 robotników już wydobyto, przypuszczają je­
dnak, że jaszcze 30 innych górników udusiło 
się.

* Wy l e w y .  Według doniesień z Augu­
sta (w Stanach Zjednoczonych), rzeka Savan- 
nah wystąpiła z brzegów i zalała ulice miasta 
na wysokość przeszło 12 stóp. Woda zerwała 
mosty i zalała fermy. Trzy osoby zginęły. Szko­
dy wynoszą 500.000 dolarów.

I t a l i i  I f f i io - a r t y s t j f f l e .
Rcpertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś, w piątek : „Czar walca".
W sobotę: „Słodka dziewczyna", operetka 

w 3 aktach Rcinhardta.
W niedzielę: „Wesoła wdówka".
W poniedziałek: Z powodu zjazdu inży­

nierów przedstawienie składane. Rozpocznie I. 
akt „Halki". Zakończy „Mąż trzech żon", ope­
retka w 3 aktach Fi-. Loliara.

We wtorek: „Posłaniec-Nr. 6666", ope­
retka w 3 aktach Ziehrera.

We środę: „Nitoucho", operetka w 4 akt. 
Hervy’ego.

We czwartek: „Czar walca".

Rada miasta Lwowa.
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
O i u c h c i ń s k i ,  udzieliła przedewszystkiem 
Rada 4 tygodniowych urlopów radnym : dr. 
Szpilmanowi i Traczewskiernu, poc-zem za­
brał głos r. W ł o d z i m i r s k i  i zwrócił się 
do prezydyum miasta z prośbą o wyjaśnie­
nie, kto zezwolił na sprzedaż owoców w kio­
skach dziennikarskich na Wałach Hetmańskich 
i placu Halickim? Kioski te, zdaniem mówcy, 
miały służyć jedynie na sprzedaż gazet i tyl­
ko ze względu na ten cel udzieliła Rada 
konsensu na budowę kiosków. Wskutek te­
go, że obecnie sprzedaje się w tych kioskach 
owoce, gmina m. Lwowa poniesie uszczer­
bek w swych dochodach. Za kiosk na dzien­
niki bierze bowiem miasto tylko 120 kor. 
rocznego czynszu, gdy natomiast za stanowi­

ska w’ tem miejscu płacili dawniej handlarze 
owoców7 po 1000 kor.

R. Włodzimirski żalił się nadto, iż roz- 
wozicicde prywatnych składów drzewa pod­
szywają się pod tinnę miejskiego taniego 
opału, a sprzedając liche drzewo po wyso­
kich cenach i dając, złą wagę, dyskredytują 
przedsiębiorstwo miejskie.

W odpowiedzi na interpelację  w spra­
wie kiosków oświadczył prezydent miasta p. 
C i u c h c i ii s k i , że po zasiągnięeiu inlorma- 
cyj da potrzebne wyjaśnienia na nastepnem 
posiedzeniu.

I. delegat dr. A s c h  k e n a z n wyjaśnił, 
że ani prezydyum miasta, ani magistrat nie 
dał swojego przyzwolenia na zmianę kiosków 
dziennikarskich na owocowe, lecz zrobił to 
właściciel kiosków na własną rękę- Prezy­
dyum miasta wobec bezprawnego użycia kio­
sków zarządzi natychmiast co należy.

R. C z a r n e c k i  przypomniawszy, że w 
dniu -31 b. m. zbierze się na dworcu kolejo­
wym „Podzamcze" komisja obchodowa w spra­
wie rampy na Żółkiewskiem, żądał, by 
delegaci gminy m. Lwowa domagali się przy 
tej sposobności zniesienia wału kolejowego 
w ulicy Żółkiewskiej.

Nad sprawą tą rozwinęła się dłuższa i 
niezwykle ożywiona dysknsya mimo, że wice­
prezydent E p l e r  wyjaśnił, że odbyć się m a­
jąca w dniu 31 b. m. komisya obchodowa 
zastanawiać się będzie jedynie tylko nad pro­
jektem zamiany tunelu zniesieńskiego na most, 
który w dodatku stanąć ma nie w obrębie 
Lwowa, ale na gruntach gminy Zniesienie.

W dyskusyi zabierali głos radni : 
Riedl, Czarnecki, dr. Rucker i Blumenfeld. 
Ci dwaj ostatni domagali się, by na tej 
komisji delegaci gminy bezwarunkowo po­
stawili żądanie zniesienia wału kolejowego 
w ulicy Żółkiewskiej. Ostatecznie, dla skró­
cenia dyskusyi, postawił wiceprezydent Epler 
wniosek, by radnych dr. Ruckera i Blumen- 
felda kooptować na członków tej komisyi ob­
chodowej, co też Rada uchwaliła.

/  porządku dziennego, na podstawie 
referatu r. ks. dr. L e n k i e w i c z a ,  dokonała 
Rada wyboru członków komisyi dla wyboru 
posła z I. okręgu m. Lwowa. Wybrani zo­
stali pp.: Kamil Seyfried, emer. kontroler 
pocztowy, Maksymilian Winkler, kupiec: 
Włodzimierz Czarnecki, kupiec; Herman 
Flitter, szynkarz; Mieczysław Blicharski, 
kominiarz; Wilhelm Ureitmeyer, res tau­
rator; Leonard Malewski, fabrykant korków; 
Marceli Kopernicki, optyk, i Józef Mudec, 
poseł i dyrektor Kasy chorych. Jako ich za­
stępcy: adw. dr. Korytko i inżynier Krobicki. 
Wybór odbędzie się w 3 salach.

Do komisyi wyborczej Izby handlowej 
i przemysłowej wybrano dr. E rnes ta  Adama.

W dalszym ciągu posiedzenia rozwinęła 
się długa dysknsya w sprawie panującej we 
Lwowie epidemii szkarlatyny.

Wiceprezydent miasta dr. R n t o w s k i  
zabrawszy głos, zaprotestował przedewszyst- 
kiem przeciw szerzonym wieściom, jakoby ze 
strony miasta lub fizykatu coś tajono, lub 
czegoś zaniedbano, poezem złożył w krótkich 
słowach sprawozdanie z obrad miejskiej ko­
misyi zdrowia i uchwał przez nią powziętych 
(o czem donieśliśmy już w numerze wczo­
rajszym). Mówca podał następnie do wiado­
mości Rady, że stan chorych na szkarlatynę 
wynosi obecnie 195 osób, a mianowicie w dziel­
nicy lekarskiej IV. —- 2, w II. — 9, w III. — 6, 
w KII. — 14, w V. — 15, VI. — 43, a w 
I. — 49. Prócz tego w szpitalu jest chorych 
z prowincyi 47.

W końcu zwrócił się wiceprezydent 
dr. R n t o w s k i  do Rady z prośbą o uchwa­
lenie 5.000 kor. kredytu na zarządzenia sa­
nitarne i 2.000 kor. na zapomogi dla rodzin 
ubogich, w których domu panuje szkar­
latyna.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos r. dr. M i k o ł a j s k i ,  
który poddawszy ostrej krytyce dotychczaso­
we zarządzenia fizykatu miejskiego w spra­
wie walki z epidemią szkarlatyny, postawił 
ostatecznie następujący wniosek nagły, pod­
pisany przez 24 radnych :

Wobec szerzącej się od roku w mieście 
epidemii szkarlatyny, która przybrała groźne 
rozmiary i zarówno gminę, jak mieszkańców 
naraziła na ogromne szkody;

wobec uzasadnionej obawy, że podobne 
katastrofy w przyszłości powtarzać się mo­
gą, może nawet w większych jeszcze roz­
miarach, jeśli się. im rozsądnie zapobiegać 
nie będzie ;

wobec niekorzystnego stanu ogólnej 
śmiertelności w mieście, który świadczy, że 
gmina zamiast czynić postępy w zdrowotno­
ści, pomimo kosztownych inwestycyj sani­
tarnych, wstecz się cofa w tym względzie:

Rada miasta Lwowa wybiera komisję 
z 9 członków złożoną, która :

1. ma zbadać przyczyny złego;
2. wskazać usterki i  ewentualne prze­

winienie w administracyi sanitarnej miasta, 
tudzież ewentualnie winnych zaniedbania 
służbowego;

3. podać środki zaradcze i w jak naj­
krótszym czasie przedłożyć Radzie miejskiej
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wyczerpujące drukowane sprawozdanie wraz 
z wnioskami.

Wzywa się prezydyum Rady miejskiej, 
aby komisy i użyczyło wszechstronnego popar­
cia, zapewniło jej wglądnięcie w potrzebne 
akty, tudzież wyjaśnienia od funkeyonaryuszy 
magistratu, jakoteż, aby przydzieliło jej po­
trzebną siłę pisarską, słowem ułatwiło zada­
nia komisyi.

Do komisyi tej zaproponował wniosko­
dawca: dr. Mahla, dr. Piaseckiego, dr- Sta­
rze, wskiego, dr. Mikołajskiego, dr. Szpilmana, 
dr. Schleichera, dr. Lisiewicza, p. Riedla i 
dr. Piseka.

R. L a s k o w n i c k i  żalił się, że iizykat 
miejski nie chce udzielać prasie informacyj 
o stanie epidemii szkarlatyny w mieście, po- 
czem postawił wniosek, aby prezydyum mia­
sta odniosło się w drodze telegraficznej do 
Ministerstwa oświaty z żądaniem odroczenia 
zapisów we wszystkich klasach szkół średnich 
do 15 września.

I. delegat dr. A s e h k e n a z e  oświad­
czył, iż magistrat wysłał już wczoraj tele­
gram do Ministerstwa oświaty z żądaniem 
odroczenia wpisów we wszystkich szkołach 
do 15 września, a zarazem odniósł się z od- 
nośnern przedstawieniem także do Namie­
stnictwa.

Po przemówieniach r. S o u p p e r a i 
B l u m e n f e l d a ,  którzy żalili się na nie­
dostateczność lub brak zupełny pokojów or- 
dynaeyjnych i poczekalni u lekarzy miejskich 
dzielnicowych, zabierali jeszcze głos w tej 
sprawie radni : Riedl, dr. Mikołajski i wice­
prezydent Rntowski, poczem w głosowa­
niu wnioski postawione przez dr. Rutowskie- 
go, di'. Mikołajskiego i Łaskownickiego, Rada 
uchwaliła.

I)o zaproponowanej przez r. dr. Miko­
łajskiego komisyi wybrano następnie dodat­
kowo r. Włodzimirskiego.

W końcu załatwiono dwie jeszcze sp : a- 
wy czysto administracyjnej natury.

Na tern o godz. 9 30 wieczorem zam­
knął prezydent miasta p. C i u c h c i ń s ki 
posiedzenie.

Lwów, 28 sierpnia.

Na drugiem posiedzeniu delegatów, któ­
re rozpoczęło się wczoraj o godzinie (i wie­
czorem w sali Towarzystwa .pedagogicznego, 
referował najpierw p. N e b e l s k i  wnioski 
komisyi rewizyjnej co do stanu finansowego 
Towarzystwa. Komisya, po dokładnem zbada­
niu ksiąg i magazynów, doszła do przekona­
nia, iż należałoby zająć się gorliwie podwyż­
szeniem rentowności realności Towarzystwa; 
przestrzedz administracyę wydawnictw przed 
wydawaniem dzieł, co do których niema pe­
wności, iż rozejdą się i przyniosą zyski, a 
wydawnictwa dawniejsze jak najprędzej mo­
żliwie spieniężyć; polecić zarządowi główne­
mu staranie o możliwie szybkie spłacanie 
długów, ciążących na realności; odpisać dług 
Towarzystwa" „Teatr ludowy", który już nie 
istnieje.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 
dłuższa dyskusya, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców. Ostatecznie przyjęło zgro­
madzenie do wiadomości sprawozdanie zarzą­
du głównego z czynności i rachunków i u- 
dzieliło mu absolutoryum. uchwalając propo­
nowane przez komisyę rewizyjną wnioski.

Z kolei dyr. P i ó r k i e w i c z  przedsta­
wił sprawozdanie o wnioskach oddziałów.

Między innemi uchwalono bez dyskusyi 
odnieść się do Ministerstwa kolei żelaznych 
o wydawanie nauczycielstwu legitymacji ko­
lejowych i zaprotestować przeciwko obsadza 
mu posad stałych siłami nieukwalifikowanemi.

Dłuższą dyskusję wywołał natomiast 
wniosek oddziału skałackiego w sprawie znie­
sienia okólnika Rady szkolnej kraj., zabrania­
jącego przyjmowania do szkoły uczniów z 
Kmin obcych, jeżeliby z tego powodu zacho­
dziła potrzeba tworzenia klas równorzędnych. 
W 1’ezultacie uchwalono wniosek ten odesłać 
lwim oddziałowi do bliższego umotywowania.

W dalszym ciągu uchwaliło zgromadze-
11 delegatów czynić starania u władz kom­
petentnych o zniesienie egzaminów wstępnych 

0 szkół średnich, jeżeli uczeń z dobrym po- 
S,-Pem skończył szkołę ludową; starać się, 

>y Lada szkolna krajowa i Rady szkolne 
powoływały na referentów nauczy- 

- c i , tudzież, aby Rada szkolna krajowa zró­
wna. a ferye wszelkiego rodzaju z feryami
.szkół Srednich' a gdy do klasy III. i IV.
00 <F' w.'^?eiklasowej zapisze się więcej niż 
()w» Ja™’ ^ !f'asy te podzielone zostały na 
nowiono p H S  oddzia*y- Wreszcie posta-
1 nauczycielki .starania, aby nauczyciele 
lat wieku hvli ma^ 1ey ^  lat służby lub 50

W dalszym
wało zgromadzenie t e j ™ 11 zamjano-
l e t n i e g o  i u b i l e us z i i  z o ^ y 1 4 Wjnbileuszii Towarzystw. T 7 
honorowymi pp.; K ornel,  j L o r e t i ^ w i * ™ !

prezesa Tow.; dyr. Józefa Piórkiewicza; 
ks. Walentego Mazanka, inspektora z Ł ań ­
cuta; .Juliana Nowakowskiego, inspektora ze 
Stryja; Franciszka Iran tli a, dyrektora ze Zło­
czowa; Antoniego Zielińskiego, emeryta z 
(iródka Jagiellońskiego; Jana Wojtygę, kie­
rownika szkoły w Półwsiu zwierzynieckimi!, 
i Józefa Spisa, inspektora z Krakowa.

Następnie dokonało zgromadzenie wy­
boru członków zarządu głównego i komisyi 
rewizyjnej.

Prezesem Towarzystwa, w miejsce ś. p. 
dr. Godzimira Małachowskiego, wybrano przez 
aklamacyę dr. Franciszka Tomaszewskiego,
II. wiceprezesem zaś p. Stanisława Polaczka 
z Krakowa.

Do zarządu głównego wybrani zostali 
ze Lwowa p p . : Michał Siciiiski, dr. Michał 
Wasung, Wiktor Brzeziński i Jan  Kornecki, 
z grona członków zamiejscowych zaś p p . : 
Wiktor Balicki z Sambora, Bieniowski, Lu­
dwik Dziadecki z Łańcuta, Seweryn Krzywda 
z Kołomyi, Jan  Rothenberg z Buezaeza, Jan 
Wojtyga z Krakowa i Turczanowicz.

W skład komisyi rewizyjną] weszli pp.: 
Jan  Ligęza, Władysław Miąsowicz, Edward 
Szajowski, Jan  Nebelski i Hieronim Swięch.

Nastąpiły przemówienia nowozaraiano- 
wanych członków honorowych, którzy po­
dziękowali za zaszczyt, jakim ich obdarzono, 
poczem zabrał głos poseł dr. Tomaszewski. 
Dziękując w serdecznych słowach za wybór, 
zapewnił mówca zebranych, że będzie pra­
cował gorliwie dla rozwoju i dobra Towa­
rzystwa.

Na tern o godzinie 9 30 zamknął prze­
wodniczący posiedzenie, poczem delegaci u- 
dali się na wspólną wieczornicę.

Dzisiejsze, trzecie z rzędu posiedzenie 
delegatów, które odbyło się w sali ratuszo­
wej pod przewodnictwem nowo wybranego 
prezesa di. Tomaszewskiego, poprzedziło n a ­
bożeństwo żałobne, urządzone przez zarząd 
główny za spokój duszy długoletniego pre­
zesa Towarzystwa, ś. p. dr. Godzimira M ała­
chowskiego.

Przed przystąpieniem do dalszych obrad, 
udzielił przewodniczący głosu prezydentowi 
miasta p. Oiuchcińskiemu, który powitał 
uczestników Zjazdu, życząc jak najlepszych 
wyników pracy dla dobra narodu i Ojczyzny.

Z kolei odczytano telegramy z życze­
niami nadeszło na Zjazd, między innemi od 
Macierzy szkolnej, od Bogusława Heczki, re ­
prezentanta nauczycielstwa polskiego na Szlą- 
sku, Adolfa bar. Brunickiego, od oddziału 
drohobyckiego, Tow. zjednoczonych ziemianek 
w Królestwie, Cieszyńskiej Macierzy szkolnej, 
Zarządu głównego T. S. L., Stow. nauczyciel­
stwa polskiego z Królestwa, Związku nauczy­
cielstwa polskiego na Bukowinie, od Prezesa 
Koła polskiego dr. Stanisława Gląbińskiego, 
Jerzego ks. Czartoryskiego, Maryi Konopni­
ckiej, prezydyum m. Krakowa, dr. Zdzisława 
Próchnickiego, Tow. naucz. rei. mojżeszowej 
w Stanisławowie i wielu innych osób i To­
warzystw.

Z porządku dziennego nastąpiły refe­
raty: inspektora T o k a r s k i e g o :  „O szko­
łach ludowych i wydziałowych wobec refor­
my szkół średnich" i posła prof. dr. B u z k a :  
„Ó udziale Państwa w wydatkach na cele 
szkolnictwa ludowego".

Z kolei uchwalił Zjazd delegatów wy­
słać do Nąjj. Pana  telegram z powodu J u ­
bileuszu 60-letnich , Rządów z wyrazami po­
dziękowania za opiekę, jaką Monarcha ota­
cza nauczycielstwo po.lskie.

PP. F  i u t o w s k i i G l o g o s z e  w- 
s k i  wygłosili następnie referat „O postula­
tach nauczycielstwa ludowego", który to re­
ferat zakończono postawieniem następujących 
wniosków:

Zjazd domaga się stabilizacyi nauczy­
cieli już po uzyskaniu wymaganej kwalifi- 
kacyi, wymiaru pensyi dla wdów i sierot 
wedle czterech najniższych rang urzędni­
czych, poboru pensyi dla sierót do 14-go 
roku życia, wreszcie poboru pensyi sierót po 
ojcu i matce w tej wysokości, jaką matka za 
życia dla nich pobierała.

Nad referatem tym rozwinęła się obszer­
na dyskusya, w której zabierało głos kilku 
mówców.

W chwili, gdy zamykamy numer, dy­
skusya trwa dalej.

OSTATNIA POCZTA.
=  K orr. A u stria  jest upoważniona 

przez P. Ministra rolnictwa Ebenhocha do 
oświadczenia, że P. Minister bez wyjątku 
każdemu, kto go prosił o wyjaśnienia w 
k w e s t y i  s e r b s k i e g o  t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o ,  odpowiedział tylko tyle, że w 
obecnem stadyum tej kwestyi nie może dać 
żadnych wyjaśnień.

=  „Ozesko-słowiańska korespondencya" 
donosi, że d a l s z y  c i ą g  k o n f e r e n c y i  
s ł o w i a ń s k i e j ,  rozpoczętej w lipcu b. r. 
w Pradze, odbędzie się w Warszawie dnia 
15 grudnia b. r. Z Pragi udać się ma na tę 
konfereneyę 15 czeskich delegatów.

=  K r ó l  a n g i e l s k i  E d w a r d przy­
był wczoraj o godzinie L45 po południu z 
Maryenbadn do Karlsbadu i w jednej z sal 
hotelu „Savoye“ spożył śniadanie. W towa­
rzystwie króla był także, rossyjski minister 
spraw zagranicznych Izwolski. W śniadaniu 
wziął nadto udział między innymi austro-wę- 
gierski ambasador w Berlinie, Berclitold.

O godzinie 3 po południu wpisał się 
król do książki pamiątkowej, poczem odbył 
przejażdżkę do Aburg. O godzinie 5 min. 20 
odjechał król Edward z powrotem do Ma- 
ryenbadu.

=  Z Metzu telegrafują: Wczoraj pod­
czas obiadu po paradzie wojskowej wygłosił 
c e s a r z  W i l h e l m  następujący t o a s t :  
W obecności lego król. Mości króla saskie­
go, Jego król. Wysokości ks. Baderiskiego i 
Jego król. Wysokości ks. Luitpolda Bawar­
skiego złożył dziś 16 korpus armii podczas 
parady dowód dyscypliny i znakomitego wy­
robienia. Wyrażam panom jeszcze raz moje 
życzenia pomyślności i przytem życzenia, aby 
korpus ten mógł zawsze na wojnie i w po­
koju cieszyć się mem zadowoleniem.

=  Wobec artykułu D ortm undcr Ztg. 
z 20 b. in., w którym powiedziano, że pod­
czas z j a z d u  w K r o n b e r g u  monarchowie 
umówiii się, że podróż cesarza W ilhelma do 
Anglii ma nastąpić z początkiem grudnia, 
Nordd. AHg. Ztg. fiest upoważniona do o- 
świadczenia, że na tym zjeździe o podróży 
cesarza Wilhelma do Anglii ani słowem nie 
wspomniano i że twierdzenie, zawarte w o- 
wym artykule, można uważać za śmiały wy­
mysł tak samo, jak podaną przez ten dzien­
nik w maju b. r. wiadomość, że urzędnicy 
dworscy wyjechali do Anglii, aby tam czynić 
przygotowania na przyjęcie cesarza Wilhelma.

=  Birżew yja W iedomosli donoszą, że 
w najbliższej przyszłości spodziewane są na­
stępujące z m i a n y  w w y ż s z y c h  s f e r a c h  
a d m i n i s t r a c y j n y c h r o s s y j s k i c h.

Komendant pałacowy, były naczelnik 
miasta Petersburga, _generał-major Diediulin 
zajmie stanowisko kijowskiego generał-guber- 
natora, Suchomlinowa, który mianowany zo­
stanie generał - gubernatorem warszawskim; 
warszawski generał-gubernator, gener.-adjut. 
Skałłon, obejmie stanowisko moskiewskiego 
generał-gubernatora Herszelmana, który zo­
stanie głównym zarządcą Kaukazu, gdzie — 
jak wiadomo — zniesione zostaje namiestni­
ctwo. Według innych pogłosek — piszą w 
dalszym ciągu B irżew yja  Wiedomosti — na 
stanowisko głównego zarządcy Kaukazu mia­
nowany zostanie warszawski generał - guber­
nator, gener.-adj. Skałłon. W tyin wypadku 
moskiewski generał-gubernator, generuł-po- 
rucznik IJerszelman, zostałby na swojem sta ­
nowisku.

Według dalszych doniesień Birżewych  
Wiedomosti m inister wojny, generał Riedi 
ger napewne opuszcza zajmowane stanowisko. 
Jako kandydatów uważać można — zdaniem 
rzeczonej gazety — N. I. Iwanowa i obecne­
go wice-ministra wojny, A. A. Poliwanowa.

=  Wobec doniesień dzienników stwier­
dza N ational Zeitung, na podstawie informa­
cyj z kompetentnej strony, że o jakiemkol- 
wiek podaniu się do d y m i s j i  r o s s y j ­
s k i  e g o p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  St o -  
ł y  p i n a nic nie wiadomo.

—  W gub. tobolskiej zastąpiono stan 
nadzwyczajnej ochrony stanem w z m o c n i o ­
n e j  o c h r o n y ,  w gubernii zaś kowieńskiej 
przedłużono stan wzmocnionej ochrony.

=  Dziennik D. Telegraf donosi wbrew 
innym wiadomościom, że s t a n  z d r o w i a  
k r ó l o w e j  h o l e n d e r s k i e j  W i l h e l m i ­
n y  jest dobry i dodaje, że nie jest niemo­
żliwe, iż w krótkim czasie nastąpi zdarzenie, 
które uraduje kraj cały.

=  ^  L i z b o n y  donoszą: Rusznikarz 
Fareira  i jego pomocnik, którzy sprzedali 
zabójcy króla karabin, którym posługi­
wał się on przy zamachu, zostali wypu­
szczeni na wolność za kancyą. Policya skon­
fiskowała t a j n y  s k ł a d  b r o n i  p a l n e j ,  
jaki Fare ira  bezprawnie utrzymywał.

=  T o w a r z y s t w o  r y b a c k i e  n a  
m o r z u  B a ł t y c k i e m  „Grinsby", do któ­
rego należy skonfiskowany przez niemiecką 
łódź torpedową parowiec „Taurus", jest zde­
cydowane — jak donoszą z Londynu — ca­
łą sprawę przedłożyć parlamentowi angiel­
skiemu, twierdzi bowiem, że po zatrzymaniu 
parowca i konfiskacie ładunku władze n ie­
mieckie usunęły z okrętu wszystko, co na nim 
sie znajdowało. Takie postępowanie, pociągnę­
ło za sobą straty w wysokości 200 funt. szter- 
lingów. Ze względu na ciągłe skargi ryba­
ków panuje zdanie, że rząd angielski powi­
nien uczynić krok kategoryczny. Wystosowa­
na będzie prośba, aby wysłano krążownik 
angielski na wody niemieckie celem ochro­
ny rybaków.

=  Tempa ogłasza notę, która powiada, 
że rządy francuski i hiszpański wymieniły 
zdania w s p r a w i e  p r o k l a m o w a n i a  w 
M a r  o k k u M u 1 e y H a f'i d a s u ł t a n  o ni.

Kraków, 28 sierpnia (Tel. p ry  w.). Ce­
lem ewentualnego założenia wodociągów w 
Podgórzu, komisya osobna czyni obecnie pró­
by w pobliskich wsiach za pomocą świdrów 
naftowych. Obecnie wyświdrowano kilka stu­
dzien pod górą tyniecką; woda z nich oka­
zała się dobrą. Wątpliwem tylko, czy okoli­
ca ta będzie mogła zaopatrzyć całe miasto 
w wodę. Koszta założenia wodofiagów
niosą milion koron.

WY'

IschI, 28 sierpnia. Nąjj. Pan od wczo­
raj cierpi na lekki katar i kaszel, niema je ­
dnak żadnego powodu do zaniepokojenia. 
Wczoraj i dziś odbył Monarcha zwykłe dłuż­
sze spacery poranne. Podział dnia Najj. Pana 
pozostał bez zmiany. Stan ogólny Monarchy 
i usposobienie bardzo dobre.

W iedeń, 28 sierpnia. Tutejszy amba­
sador włoski ks. Ayarna odjeżdża dziś po 
południu w celu złożenia wizyty Tittoniemu 
do Wolframitzkirchen (Morawy).

W iedeń, 28 sierpnia. Frem dcnblatt do­
nosi : Wczoraj o godzinie 4 po południu od­
była się konfereneya między przybyłymi tu 
delegatami rządu węgierskiego a austrya- 
ckimi referentami fachowymi w kwestyi 
aktywowania serbskiego traktatu handlowego. 
Obrady trwały do godziny 8 wieczorem. — 
Ogłoszenie aktywowania traktatu nastąpi 30 
b. m.

Ghistein, 28 sierpnia. P. Minister obrony 
krajowej, generał-porucznik Georgi, po odby­
ciu kuracyi odjechał z powrotem do Wiednia.

Poznań, 28 sierpnia. (Telegr. pryw .). 
F irm a Drwęski i Langner kupiła we wsi 
Obrze pod Wolsztynem, w pow. babimojskim 
gospodarstwo wraz z oberżą od Niemca. O- 
bąjmuje ono 100 morgów; cena kupna wy­
nosi 110.000 marek. F irm a zamierza od­
sprzedać gospodarstwo tylko Polakowi.

Znaim, 28 sierpnia. Włoski minister 
spraw zagranicznych, Tittoni, o godzinie S 
m. 40 automobilem przybył tu z Tul In i udał 
się w odwiedziny do ks. Frasso Dentice na 
zamek Krayska.

Lizbona, 28 sierpnia. Izba przyjęła 
projekt ustawy w sprawie konwencji mię­
dzy Portugalią a Stanami Zjednoczonymi w 
kwestyi wydawania zbrodniarzy. Konweneya 
przewiduje 22 wypadków, w których wydanie 
jest możliwe. Wydanie zbrodniarzy politycz­
nych jest wykluczone. Zamachy na obcych 
panujących nie są uważane za zbrodnie po­
lityczne.

K onstantynopol, 28 sierpnia. Gener. 
inspektor Hilmi basza przedłożył cywilnym 
agentom statystykę, według której aż do 17 
b. m. w Macedonii następujące bandy pod­
dały się i wydały broń: 73 band bułgar­
skich, liczących razem 810 członków, 40 gre­
ckich (496 członków), 8 serbskich (108 człon­
ków), 2 Kucowołochów (7 członków); nadlo 
1199 albańskich brygantów.

Położenie w Królestw ie Polskicm  
1 w Kossyi.

Warszawa, 28 sierpnia. (Tel. p ry w ). 
Onegdąj wybuchł koło południa wielki pożar 
we wsi w pobliżu Międzyrzecza. Ponieważ 
domy i zabudowania przeważnie były dre­
wniane i kryte gontami lub słomą, pożar 
szerzył się nader szybko i dosięgnął zabu­
dowań fol warcznych dóbr Międzyrzeckich spad­
kobierców śp. Andrzeja hr. Potockiego, gdzie 
także wyrządził niemałe spustoszenia. Dwór 
zdołano ocalić. Pożar trwał do późnej nocy. 
Ogółem spłonęło 160 domów, stodół, obór 
i szop.

Warszawa, 28 sierpnia. ( I d .  pryw .). 
Krąży pogłoska, że niebawem rozpocznie sie 
eksploatacja lasów puszczy białowieskiej. Na 
początek ma być wyciętych 1500 dziesięcin 
drzewa.

W arszawa, 28 sierpnia. (Tel. pryw .). 
Słow o  donosi: Inżynier wojskowy Ostrzew- 
ski-Kruglik wynalazł motor ze skrzydłami, 
który z łatwością da się zastosować przy 
łódkach. Dnia 17 sierpnia w Petersburgu 
przy wyspie Piotrowskiej dokonano próby, 
w obecności księcia Oldenburskiego. Zwy­
czajna łódka, opatrzona takiemi skrzydłami, 
przeleciała nad wodą z szybkością dochodzą­
cą do 40 wiorst na  godzinę; motor unosił 
łódkę na dowolną wysokość i w dowolnym 
kierunku przy pomocy obracających sie skrzy­
deł o sile I*/, HP.

Ostrzewski znany jest dobrze w W ar­
szawie, gdzie służył przez pewien czas.

Petersburg, 28 sierpnia. Austro - wę­
gierski ambasador książę Furstenberg  dał 
przyjęcie dla rossyjskiego ogólnego komitetu 
i austryackich wystawców wystawy przemy­
słu i sztuki.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c li o w i e c k i.
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G r a m o f o n y  o r y g -  a m e r .  x  m a r k ą  „ p i s s ą c ? y m  A n i o ł k i e m * 4 najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje

po cenach fabrycznych tylko

J Ó Z E F  W B K S Ł E R  Lwów, S y k s i o s k ®  2 .
Filia. Kraków, ul. Grodzka Tl.

Jeneralny zastępca i główny skład gram ofonów i płyt aniołkowych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtowńej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty.

C U E I E H N I A
p o d

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7 -mej rano do 12-tej w nocy.

W ŁADYSŁAW A P O D B A U C M
Lwów, el. Akademicka i. 5,

(< ib o k  W fngazynu M n y c h  S e h a y e ir ó isr )

poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 

wszystkich prenumeratorów, prospekt o „So- 
matozie“, środku odżywczym wyrabianym 
z mięsa, nadzwyczaj posilnym dla osób osła­
bionych i rekonwalescentów. Środek ten  wy­
rabia się teraz także w stanie p łynnym  a 
flaszeczka kosztuje od 3 kor. 75 hal. do 4 
kor. i jest  do nabycia we wszystkich apte­
kach i drogueryach.

Do najęcia 
u l *  A s n y k a  M r .  7 ,

Parter

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

€ ~ E  N N I K  

lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 28 sierpnia.

I .  A k c je  za sz tu k ę.
Banku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I .  L is ty  zaBtawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
.  n n A1/* pr. „ los w 50 1.
;  „ „ 4 pre. „601. po 200 k.

kra' 4 l/» pr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. 
los w 41*/, lat . . . . .  .
4 pr. los w 56 la t .......................

i I I I .  O blig ł za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  .. 4 ‘/» pr (3 em.)
„ r, » 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1 8 9 3 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . .

4 Icoowea

IV . L e s j .

Id. Krakowa po zł.  20 (40 kor )

V . M onety.

Dukat c e sa r sk i..................................
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płaeą [żądają
w alu tą  koron.
K h K h

567 - 574 -

400 - 410 -

558 - 565 -

350 - 400 -

0 110 - 110 76
te 99 30 100 -
<& 93 70 94 40
© 100 - 100 70
*■ 93 70 94 40

e 97 - -------
■r*

97 - --  ---
93 50 94 30

0
m
9
tX 97 60 98 36
0 101 - 101 70

M
100 - 100 70

N 93 70 94 40
94 - 94 70

95 30 96 -
91 80 n  6C
93 60 94 30

103 — 110

11 30 1.1 38
19 Ot 19 20

850 56 ^52 50
251 50 253 50
117 - 117 50

K n r *  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j
Dnia 26 sierpn ia  1908.

A . O gólny d łu g  państw a. .płacą
Jedno lity  d łu g  państw a w banknot 

m aj-listopad . 
styczeń-ljpiei 

Jed n o lity  a tu? państw a 

kw ieeień-naździeriuk

srebrze
lu ty -sierp ień  
' się.' ' '

96 05 
86—

98 9-5 
98-95

żądają

96-25 
96 20

99 15 
9915

L e c z n ic a

Dr. TAKNAWSKIEGO
w K osow ie (stsicya k o le i Zabłotów) 

otwarta od I maja do końca października. Ś ro d k i: 
Leczenie wodą i inne fizykalno-dyetet.yczne.

i p o e d i m

ustawę administracyjną, wydanie Pi- 
wockiego. Wiadomość w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej

DOM BANKOWY

S o k a l  i  Ł iilie n
na czas przebudow y w łasnego domu 

przeniósł sw e biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL K ilińskiego.

Koronowa w aluta. p łaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. •— •— -------

„ 1860 po 500 zł. w a. 4 pr. 152-50 156-50
,  „ 1360 po 100 zł. 4 pr. 2 :6  50 220 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 260-50 264-50
„ „ 1864 po 50 zł. . , 260-50 264-50

L isty  zast. dom enpańst. po 120 z ł .5 pr. 29140 293 40

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw* 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 1 1 6 --  116-20

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................9630  96-50

C . O b lig a c je  k o le jo w a .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 p r. 96-25 97-25
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113-70 1IV70
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł. mb.

5°/4 pr. (oBtemp. akcye) . . . .  460- ■- 484-—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 51/! p r ............................ 118-65 l i 965
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(oBtemp. a k e y e ) .................................. 95 60 96 60
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................  96 20 97 20

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. i 04-— 105 —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-10 122-10
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................... 96-30 97-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................. 96'10 97-10
Koł. północnej ces. F e rd ynanda  em.

i  r. 1886, 4 p re ...........................93 1 0  10010
Kol. północnej ces. F erdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) ...................  98-25 99 25
Kol. północnej C8g. Ferdynanda  cm

z r. 1887, 4 pre........... 9825  99‘2n
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p re....98-25 99-25
Kol. północnej ces. F e rd ynanda  t a

z r. 1891, 4 p re ....t 8- -ib 99 25
Kol. północnej cer. F erdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre . . . . . .  98 25 99-25
Koi. północnej cm . F erdynanda em

z r. 1904, 4 p re .................................98 60 99 60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . . ’ . . . . . . 95--- 80 —
Kol. sa lie . Karola L udw ika 4 p r . 95 90 9ó 80
Koł. Iwowsko-ezMu. -j&sskiej z reku

1594 4 pr.  ...............................................96 30 87 30
Koi. A reyks. R udolfa (Salzki3;ts*y- 

g s t)  za 400 m arek 4 pr. . . .  .118-25 l i i —

31, JM 'ef p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskie;)
Węg zło ta  ren ta  za 100 zł. 4 pr. . U l  — 11120

* „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-65 9315
,  obi. pr. regu ł. C isy 4 pre. . . 14215 146 15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 133 85 187 85

.  „ 50 zł. (100 kor.) 163 85 187 65

Utrzymuje tm skfódzi*

c z a s o p i s m a  z a y r a n t c z n %

FR A N C U SK IE:
Fin de siecle, Frcm-Frou, Jean qni 
rit, Journal p. Łous, Rira, Śourire, V'ie 
en cu lotte rouge, Les M odes, Fem i- 
na, L s Theatre, Lee Arts, Ja sals toni, 

Fantasie.
W ŁOSKIE:

L ’ABino. II Secolo XX. 
R O SSY JSK IE:

Strana, Szut (b m u L u -y s ty c z n y ) , No woje 
W remia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

W iedom osti, Towaryszoz. 
A N G IE L SK IE :

F rys Magassine, Straud Magazine, 
W ida W orld Magazine, GasssPs l a -  
gazine, M unsey Magazine, A inslee  

M agazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzisBii?kóvf, cssssopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż HausmaM 9.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 28 sierpnia 1908.

H otel GeorgeW.

, ^ >- îr- ^* Dębicki z Jaworowa, hr.
Ii. Stadnicka ze Starej wsi, O. llorodyński 
z Czernicy, S. Hofmokl z Laehodów, K. Win­
nicka z Taranów.. J .  Mikulska z Żytomierza, 
J  Wierzbicka z Żytomierza, dr, Ś. .Anożyc 
z Krakowa.

H otel Imperial.
PP. K. Udryeki z Mostów wielkich, 

dr. W. Trzeciak z Radziechowa, E, Zatorska 
z Jaworowa.

H otel Europejski.

PP. L, Fangor z Borysławia, J. Kra­
szewski z Krakowa, B. Pniewski z Kut.

H otel Francuski.

PP. K, Górczany ze Sambora, W. Ma­
ślak z Buczacza.

żądają

100---
84-50

Koronowa w aluta, pracą

. Eh O bligacjo  titdem nizacyjue.
Kroaeyi i S ławonii . . . . . .  99- —
Wier: za 100 zł. 4 p r  . . . .  93"50

V. Inne publiczne pożyczki,
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 — 104 —
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ......................................... 96*25 97-25
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. o p r .......................................... 100 60 lO t tiO
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. , . 94-60 95 60
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr, . 97-35 98-35
Pożyczka m iasta  Lwowa z- 1. 1896

4 p r ............................................................ 91-65 92-67
R enta  w łoska za i 00 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ..........................
Poż. set-b. prem. za 100 frank. 2 pr. 108-90 109 80
Tureckie obi. prem. kol, za 400 frank . 189-50 183*50

O . L is ty  z a s ta w  no. Oblig. hipot. i listy  d łużne 
(za 100 zł. Nom )

A nglo-A ustr. banku los w 30 l. 4 ‘/a pr. —•— —*--
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

,. „ obi. prem. % r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bubów. -zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n ff » tt „  4  p i .

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
* „ „ los 50 I. 4 1/, p r. . .
n n n 60 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. ios. 56 lat 
r, 4 pr. los. 41 lat 

„  „  4 pr. sta re  .
B anku kraj. d la G a lic ji Lodowcrył 

4l/» pr. 51 Vu la t zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. kom un. 3

em is ja  42 la t i !/a p r .........................
B anku kr. losy 57:l/s L**a 200 k. 4 p r 
A nstro-w ęg. baaku 50 lat 4 pr. .

., >■■■ lat.s-. k. i  pr.

8 ,  ObLi?»«ye z p ra w sa  pi*rw*s*ństw* 
t» i. 00 sł. aejB

95- - 96- -
270--J 2-76- -
266- - 272—
101 — 102—
94-75 95 75

109 75 110 25
99-30 100-30
93-8» 84-85
98 95 93 95
87— 3 8 - -
96-35 97-85

100— ś 01-20

100 - 100-30
94- - 95—
98-35 99-35
5)8 80 98 80

Tow. żagl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................... 110-80 i i  1 80

Tow. ifigl. pa r. po Daa. Em. 1883pr. i JO-80 1 i 1*80
Ko)9,i Lwow-C‘icr#..-Jasuy s  r. IŚSi

300 2,i .................................................. 88-75 89-75
Kolej Lw ów -C ztra. % r. 1884 aa 300

zł. 4 p r ..................................................... 8450 95 50
Gal. kol. lok. weehod. za 100 zł. 4 pr.
W ig  t f s l  koi. s ą .  1870 j.s S00 sł. 5 pr. 101 -25 J 0A25

 ̂ f  .. r- pT 9r'75

J .  Legy  ( t»  M tuk j)
B udapeszteńskie (B-iBilioa) 5 zł. . , 20— 22 —
Z akład kred. d la handl. i prssm.l-GOzł. 474— 484-
Ciary 40 zł. m. k ..................................... 147— 157—
Pożyczka m iasta  ln sb ru k u  20 zł. 107'— 1 1 7 -
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 105-— 1 1 5 --
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł. . . 61 75 67-75

Koronowa w aluta. p łacą żądaią
P alfy  40 zł. m. k .................................. 194-  aĆl4- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 49 50 53-50
Czerw, krzyża wcg. tow. 5 zł. . . 3:< S0 28 50
Losy fund, A reyks R udolfa 10 zł. . 68*— 72-"-
Salina 4-0 zł. m. k ..................................—
Pożyczki m iasta Salzburga 20 zł. . 109 -  Uj> _

S .  A k c ja  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 294-— 995 - ,  
Peszt. Banku b aad l. 500 zł. . 3325—  3330-—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 63-.1-50 631 50 
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 740 • — 741 —  
Dolno austr. tow. ask. 400 kor. . . 576 — 580—  
Galie, banku hip. 200 sł. . . .  569*— 5 7 1 _  

;; dda han. i przem 200 zł. 405-— 4c9 - -  
Banku d la  krajów  koronnych 300 zł. 435 50 436 *0 

Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1747 -
„ Związku ( (Jnionbaiife) 200 zł. 543 -  544 1 

Czeskiego banku swiązkowego 100 r,L 245-— s46 — 
Z irn o s tćd sk ł banka 100 zł. . . . ‘iSS’ — 339 —

L , A key e  Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk, kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 41.6—  .470 -  
» akcye zakład. 200 zł. 396-— 420—  

Kolei półn. cos. Ferd. 1000 zł. mk, 5110—  5(40 -  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 s ł  412- — 418*-■ 

» Lwów -Ozem .-J assy  200 zł. . . 560*— 563 — 
„ Lwów - K lcparów -Jaw orów  lok.

i 00 kor......................................................353... .  m .
ón c tr. To w. żegi. na  Dunaj u 500 ii. mk. 997*— 1007 —

M , A keye  P rssdsięh lo rstw  przem ysłowych
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Licytacye.
3)L. cz. E. 1698/8 (5) (7517

Edykt licytacyjny.
Dnia 17 września 1908 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddział V. lieytacya 1/5 części 
i 3/20 z 1/5 części realności I. ciała hipo­
tecznego obj. lwh. 259 ks. gr. gminy Kozara 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 3 grusz, 2 jabłoni i 1 czereśni.

Nieruchomość tę oceniono wraz z przy­
należnościami na 305 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 204 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumentu 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 2 sierpnia 1908.

L. cz. E. 839/7 (16) (7524 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Etlisa, jako cesyo- 
naryusza Kolmana Poppera odbędzie się dnia 
14 września 1908 o godz. 10 przed "połu­

dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 lieytacya całych realności lwh. a) 442, 
b )  870 i c) 3589 ks. gr. gm. Żabie i niewy- 
dziolonej połowy realności lwh. d) 443 tej 
księgi. Realności te składają sie ad a) z pb. 
lk. 720, l i p g r .  Ik. 4556/1, 4731/2, 4732/3, 
4733/2, 4734/2, 4735, 4787, 4738, 4739, 
4740 i 475I./4, ad b) z pb. lk. 730 i pgr. 
lk. 4681, 4632, 4633, 4634, 4676. 4677/1, 
4677/2, 6197, 6198, 6202, 6205/2, 6264, 
6255, ad c) z pb. lk. 714/2 i pgr. lkat. 4567/5, 
4567/6, 4560, 4567/9, 4568, 4570, 4571, 
4572, 4573, 4574 i 4575, ad d) z pb. Ik. 
1532 i pgr. lkat. 4732/2, 4738/1, 4734/L i

4750, a zostaną sprzedane wraz z przyna­
leżnościami składającemi się z 2 krów, 7 
cielic, I pary koni i 18 owiec.

Nieruchomości wystawiono na licytaeyę, 
są ocenione w kwocie ad a) 7860 kor., ad 
b) 13.635 kor., ad c) 10.960 kor., ad d) 
825 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 5240 kor., 
ad b) 9090 kor., ad c) 7306 kor. 67 hal., 
ad d) 550 kor. Za przynależności, które po­
między poszczególne części realności rozdzie­
lić się nie dadzą, wynosi najniższa cena *696 
kor. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.



7
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.}, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(!. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 15 lipca 1908.

L. ca. E. 2734 08 (4) (7538 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Hilla w Bo-lszow- 
cach odbędzie się dnia 14 września 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/3 
części realności obj. lwh. 344 ks. gr. gin. 
kat. Bołszowee.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 925 kor.

Najniższa cena wynosi 616 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 14 lipca 1908.

L - f‘z. E. 924,8 (6) (7507 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Ustrzykach odbędzie się dnia 16 września 
1918 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ustrzy­
kach licytacya realności 1/6 części realności 
lwh. 172 ks. gr. gin. Ustrzyki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jes t  oceniona na 1359 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 680 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
U-.j nieruchomości dokumenta może każdy, 
lną.)ąey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6 sierpnia 1908.

L- cz- E. 289/8 (7) (7585 3 - 3 )
^  _ Edykt licytacyjny,
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Te osoby, dla których jakie prawa Lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 15 lipca 1908.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, driia 8 sierpnia 1908.

L. cz. E. 845/7 (6) (7576 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 września .1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Niżanko- 
wicach licytacya realności objętej lwh. 87 
oraz połowy realności takiejże objętej lwh. 
89 k.s. gr. gm. Borszowiee bez przynale­
żności.

Nieruchomości powyższe oceniono: a) 
realność objęta lwh. 87 na 1924 kor. 91 
hal., b) połowa realności objęta lwh. 89 na 
43 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności objętej 
lwh. 87 kwotę 1283 kor. 26 hal., zaś co do 
połowy realności obj. lwh. 89 kwotę 29 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w biurze Nr, I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 10 sierpnia 1908.

(7491 3— B) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a e y ę :

Poniedziałek, 31 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, mąka, lakiery i pokosty, 
książki, kołdry i towary żelazne. 

Wtorek, 1 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, strzelby i koszto­
wności.

Środa, 2 września 1908 od 10 do J2 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek, 3 września 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Piątek, 4 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i maszyny do 
haftu.

Sobota, 5 września 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1908.

L. cz. E. 821/8 (4) (7580 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Chaima Friedmana 
odbędzie się dnia 15 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym licytacya realności objętych lwh. 
677, 342 i 769 ks, gr. gm. Horodnica.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest ocenioną na 1840 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 1226 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
sie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

z dnia 29 sierpnia 1908.

1,. cz. E. 597/8 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Elki Ruder w Obertynie 
odbędzie się dnia 14 września 190S o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
obj. lwh. 2259 ks. gr. gm. Obertyn wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
domów drewnianych w śródmieściu położo­
nych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 1000 kor., przy­
należności również na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Obertyn, dnia 27 lipca 1908.

L. cz. E. 1822/8 (4) (7605)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu odbędzie 
się licytacya realności lwh 584 gm. Tłumacz 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 13.120 kor., a to 
budynki na 7120 kor., a plac na 6000 kor., 
przynależności zaś na 127 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 7624 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiafowy, Oddział 11.
Tłumacz, dnia 12 sierpnia 1908.

L. cz. E. 575 8 (2) (7274)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Osyfa Koczan odbędzie się 
dnia 15 października 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya a) 2 4 części ciała lwh. 
16, b) 2/8 części ciała lwh. 17, c) całego 
ciała lwh. 59 ksgr. Roztoki dolne objętych, 
a tworzących fizycznie niewydzieloną połowę 
gospodarstwa pod lk. 31 w Roztokach dol­
nych.

Nieruchomości powyższe wystawione, na 
licytację, a tworzące całość gospodarczą są 
ocenione łącznie na 2080 kor..

Najniższa cena wynosi 1386 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sijuiie mzej wymiemuu) i
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w Loku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Baligród, dnia 22 czerwca 1908.

L. cz. E. 1449/8 (4) (7606)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Priinkla, kupca 
w Żurawnie odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 1908 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze, Nr. I. 
w Żurawnie licytacya realności lwh. 82 ks. gr. 
gin. Łysków objętej z pgr. 1518 i 1519 się 
składającej.

Nieruchomość wystawiona na Licytacje, 
jest oceniona na 4800 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie’ 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 10 sierpnia 1908.

L. cz. E. III. 63,8 (5) (7337)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Joela Regera i Elki Perli 
Reger odbędzie się dnia 8 października 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
realności objętej lwh. 136 gm. Delatyn sta­
nowiącej grunt orny, łąkę i pastwisko w ni­
wie „Posicz11 własność Nykoły Bojko s. Pa­
wła wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, drzew owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawione na licytaeyę 
jest oceniona na 390 kor., przynależności 
zaś na 75 kor.

Najniższa cena wynosi 310 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IIP
Delatyn, dnia 4 sierpnia 190,8.

L. cz. E. III. 218/8 (6) (7349)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Beili Krauthamer odbędzie 
się dnia 8 października 1908 o godz. 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 licytacya 7/8 części 
realności lwh. 400 gm. Delatyn stanowiącej 
grunt orny w niwie „Legi“ własność Kseń ki 
Brojlak ur. Masie.wiez wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty, stajenki i 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1331 kor. 75 hal. z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 887 kor. 9S 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 5 sierpnia 1908.
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L. cz. E. III. 2948/7 (14) ' (7440)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Eliasza Festingera  odbędzie 

się dnia 7 października 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacya realności lwb. 164 i 
769 gm Jabłoniea, stanowiących grunt orny 
i łąkę w niwie „Obicz“ nad granicą węgier­
ską własność ś. p. Anny z Fereków Peder- 
cznk wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, szopy i drzew.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
(>ytb oceniona na 470 kor., przynale­
żności zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 474 kor.., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. E. VII. 105/8 (7340)
Dnia 16 października 1908 o godz. 

9:30 rano odbędzie się w sądzie tut. w b iu ­
rze Nr. 7 licytacya 1/3 części realności lwh. 
366 gminy Delatyn, Jurka  Sedlarczuka syna 
Iwana własnej w niwie „Posycz“ położonej, 
składającej się z łąki, roli i pastwiska ob­
szaru 1/2 morga 79 sążni.

Wartość szacunkowa 425 kor. 13 hal. 
Najniższa oferta 283 kor. 42 hal. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, 7 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1032/8 (4) (7642)
Dnia 1 września 1908 o 9 rano odbę­

dzie się licytacya realności lwh. 16gm . Wola 
rogowska składającej się z 2 parcel budo­
wlanych i 6 parcel gruntowych, w obszarze 
3 morgów 206 sążni z domem, stodołą i 
stajnią, oraz realności lwh. 207 Wola rogow­
ska, składającej się z 1 parceli gr. w obsza­
rze 826 sążni, tudzież przynależności 2 kla­
czy, 2 krów, 1 jałówki, wozu, pługu, pary 
bron, sieczkarni, studni z żurawiem i płotu.

Cena szacunkowa ad a) 5828 kor., ad 
b) 600 kor., przynależności 963 kor.

Najniższa oferta ad a) 4527 kor., b) 
400 kor.

Warunki dokumenta biuro Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 22 czerwca 1908.

L. cz. E. III. 6145/7 (5) (7338)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Komornika odbędzie 
się dnia 7 października 1908 o godz. 8 -30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 licytacya 1/4 części 
realności lwh. 418 gm. Dobrotów stanowią­
cej g run t orny i łąkę we wsi, własność Ole­
ksy Jasińskiego i Jakowa.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. E. 521/8 (3) (7242)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1908 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. S 
sądu tutejszego licytacya 1/3 części realności 
lwh. 204 i całej realności lwh. 135 w Przyt- 
kowicach.

1/3 część realności lwh. 204 oceniono 
na 755 kor., zaś realność lwh. 135 na 5552 
kor. 84 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi dotycznie lwh. 204 — 
503 kor. 70 hal., dotycznie lwh. 135 — 3701 
kor. 90 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kai wary a, 7 sierpnia 1908.

L. cz. E. III. 5452/7 (o) (7441)
Zobowiązana Wasyłyna Gogol ur. Sajko 

w Delatynie.'
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herzla Blechera odbędzie 
się dnia 7 października 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 licytacya 1/3 części, realności 
obj. lwh. 1876, 1971, 1972 gm. Delatyn 
stanowiącej grunt orny, i plac budowlany 
w niwie „Szewelówka“ wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z chaty, nowej sto­
doły, ogrodzenia i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2021 kor. 31 hal., przyna­
leżności zaś na 216 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 1481 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 4 sierpnia 1908.

L  cz. E. 560/8 (7) (7 6 0 1)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Obertynie odbędzie się dnia 16 
września 1908 o godz. 9 przed południem w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya:

a) 1/16 części realności obj. lwh. 842 i
b) całej realności obj. lwh. 843 ks. gr. 

gm. kat. Harasymów wraz z przynależno­
ściami. składającemi się z plonów rolnych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) na 26 kor. 88 hal., b) 
na 800 kor., przynależności na 32 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 17 kor. 
92 hal., ad b) 548 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. E. VII. 398/8 (7341)
• Dnia 16 października 1908 o godzinie 

9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 1/4 części realności 
objętej lwh. 181 gminy Jamna, Wasyla So- 
rochmaniuka własnej, składającej się z łąki 
w niwie „Poławiec“ położonej, obszaru 1 hkt. 
4 ary 22 m.

Wartość szacunkowa 412 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 276 kor. 66 hal.
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 7 sierpnia 1908.

L. cz. E. VII. 334/8 (7342)
Dnia 16 października 1908 o godz. 10

rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya:

a) 204/912 części realn. obj. lwh. 384
i całej realności lwh. 1712 gminy Mi ku li­
czy n . Michała Tomaszewskiego własnych, 
składających się z pastwisk i łąk w niwie 
na Łastowem, obszaru około 12 hkt.

Wartość szacunkowa: a) (>08 kor., b) 
4698 kor.

Najniższa oferta: a) 405 kor. 46 hal., 
b) 3132 kor.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, 7 sierpnia 1908.

L. cz. E. VII. 644/8 (7343)
Dnia 30 października 1908 o godz. 4 

po południu odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7 licytacya:

a) realności objętej lwh. 114 ks. gr. 
gm. Dobrotów, Jakóba Zawaluiuka własnej, 
składającej się z ogrodu obszaru 18 arów 
59 m. z chaty i drzew owocowych;

b) realności objętej lwh. 626 gminy 
Dobrotów, Anny Holinej własnej, składają­
cej się z roli obszaru 47 arów 98 m.

Wartość szacunkowa: a) 570 kor., b) 
820 kor.

Najniższa oferta: a) 380 kor., b) 547
kor.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.

Delatyn, 10 sierpnia 190S.

L. cz. E. 652/8 (4) (7539)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 września 1908 godz. 3 po po­
łudniu odbędzie się w biurze Nr. 18 tu tej­
szego sądu licytacya realności lwh. 239 gm. 
Pruchniszcze z 2 1jt morga pola się składa­
jącej.

Wartość szacunkowa 865 kor., oferta 
577 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 18. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 21 lipea 1908.

L. cz. E. 1223/8 (4) (7586)
Dnia 30 września 1908, 9 godzina ra ­

no odbędzie sio licytacya 1/6 części realno­
ści lwb. 174 gminy Żabno składającej się. z 
parceli budowlanej i domu mieszkalnego.

Cena szacunkowa 400 kor., najniższa 
oferta 200 kor.

Warunki dokumenta biuro Nr. 5.
O. 'k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabno, dnia 15 sierpnia 1908.

L. cz. E. 723/8 (5) (7540)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 września 1908 godzina 12 w 
południe odbędzie, się w biurze Nr. 18 tu­
tejszego sądu licytacya realności lwh. 873 
gm. Rosochacz składającej się z chaty, s ta­
jenki i 1.-2 morga ogrodu.

Wartońć szacunkowa 720 kor., oferta 
480 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sadzie tutejszym biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 21 sierpnia 1908.

L. cz. E. 718/7 (19) (7577)
Dnia 28 września 1908 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego relicytacya całej realności lwb. 
789 gm. Boków, składającej się z parcel 
gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
taeyę, jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 450 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie, prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. VII. 31/8 (7569)
Dnia 23 października 1908 o godz. 9 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7 licy tacya:

a) całej realności objętej wyk. hip. 1.
665 gminy Delatyn, składającej się z parceli 
bud. 802 powierzchni 1 ar. 62 m .2 w niwie 
„Płoszcze“ i starej chaty;

b) 1/3 części realności objętej wyk. 
hip. 667 gminy Delatyn, składającej się z 
łąki obszaru około 17 arów;

c) 1/4 części realności objetrj wyk. hip.
666 gminy Delatyn, składającej sic z łąk i 
roli, obszaru 6koło 23 arów, Dinytra Ren- 
dera syna Iwana w łasnych ;

d) 3/21 części realności objętej wyk. 
hip. 664 gminy Delatyn Justyny Rendner 
ur. Hłuchinaniuk własnych, składającej się 
z łąki obszaru około 1 hekt.

Cena szacunkowa: a) 110 kor., b) 146 
kor. 33 hal., c) 163 kor. 25 hal., d) 848 
kor. 43 hal.

Najniższa oferta: a) 73 kor. 33 hal.,
b) 97 kor. 56 hal., c) 108 kor. 84 hal., d) 
565 kor. 62 hal.

Warunki i dokumenta, w biurze 3.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.

Delatyn, 10 sierpnia 1908.

H. en. E. X. 1146,8 (4) (7499)
OronomeHe nepeTopry.

H a  nonnpaHe Kpe/jHTHoro oónjecTBa 
„CaMonOMonj“ b CTaHHcnaBOBi, 3acTyiineHoi'o 
uepes a/jBOKaTa /jpa JltB a AjieKcennua, Bi/j-
6y/je ch 11 Eepecłin 1908 o ro/j. 9 nepe/j
nony/jHeM b HHSine 03HauemM cy/fi, KOMHaTa
u. 23 b 0'j?aHHcviaBOBi, b cy/ji npn  yn. Kpa- 
meBCKoro, neperopr 1) 2/9 nacreń  peanBHO- 
cth bhk. r in , 3 39 (jcKna/jarouoi ch 3 napij, 
rp . 1600/2 o noBepxHocTH 26 ap. 72 m. 2,
2) iiohobhhh peajitHocTH bhk. rin . 4 1, cKna- 
/jaiouoi ch 3 napij. rp. 3800 o noBepxHocTH 
24 ap. 06 m.2, 2) m.iol peantnocTH bhk. 
r in . (568 cKna/jaiouo) ch 3 napij. rp. 778/1 
o noBepxHOca'H I 1 ap. 58 m 2, 4) ijłJioi pe- 
a.aBHOCJTH bhk . r in . u. 955 CKjia/juiouoi en

3 napij. rp. u. 944 o ii0BepxH0CTH 26 ap. 
39 m.2 rp. Karr. (JnpHinOBijT.

HpojjaTH ch Maroni ne/jBhskhmocth cyTB 
onineni a t o : a/j 1) na  111 Kop. 12 cot., 
a/j 2) Ha 225 Kop., a/j 3) Ha 200 Kop., a;j 
4) Ha 250 Kop.

IJaMHH3ma no/jana bhhochtb a/j 1) 74 
Kop. 08 cot., a/j 2) 150 Kop., a/j 3) 183Kop. 
50 cot., a/j 4) 167 icop., noHH3me to) kbotii 
ne Bi/jóy/je en npo/jaae.

WcjiOBiH n e p e iro p ry , KOTpi chm 3aTBep- 
jjiuye  c a  i rpaMOTH, B i/ju o cn u i c h  /jo He/j- 
BHaciiMocTOH ( b h t h u  rinOTeuHHir, lu tT n r  Ka- 
TaCTpaHLHlIH, npOTOKOHH OI/lHeHH i T. /).) ł t° - 
a cy T t x i, u jo  M arom oxoT y RynoBaTH, rrepe- 
r.iHHyTH b HH3m e 03HaneHiii cy/jT, icoMiiaTa 
u. 23 n i/ju a c  ro/jH H  ypH//OBHX.

n p a e a ,  Korrpi 6h npo/jaHC po6ncin ne- 
/jouycTHMoro, HaneacHTB HaHni3HiHine Ha /jhh 
cyjjoBiM, BH3HaneHiłi /jo nepeTopry, nepi-,y 
uepearoproM 31'o.tochth b cy/fi, 6o HHaKuie iijo 
/jo He/)BH3KHMOCTH caMoi Bace ói.nŁuic ire 
MoryTB 6yTH ni/jHomem.

O /ja.TBniHX Bnna/jTcax nocTynoBaH H  ne- 
peT oproB oro  yBi/jOMHHTH en  6y /je  oeo ó n , /jjjh  
KOTpnx n i/ j  t o h  u a c  n jo  /jo  it e/j b h  mc h  m o c t  e i i 
H icics npaB a a 6 o im ra p i  cyTB ycTaiTOBneni, 
a 6o b TOKy nocTynoBaH H  n ep ea ro p ro n o ro  y c r a -  
HOBaeHi 6y / jy m , b Hm BHna/ji-cy Tinr.Ko n p u  
ó h tg m  b c y /ji, h k  6h  o h h  a m  He MeuiKa.au 
b oÓJiacTH nH 3m e o sH a n e n o ro  c y /jy , a n i ho  
BKa3a^H  noiiieHHO noBHOBnacTijH /jh h  /jo- 
pyueH B  M enncaionoro b MicijeBocTH cy /jy .

II,. k. Oy/j noińTOBHH, Bi/j/ji.i X. 
CTaiiHCjiaBiB, /jhh 27 ucpniTH 1908.

Konkursa.
L. cz. Frez. 3624 (4. 5/8) (7544 3 - 3 )

K o n k u r s.
Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 

posadę starszego olieyała kancelaryjnego przy 
sądzie krajowym w Krakowie.

Podania kompetencyjne na powyższą 
lub taką przy innym sądzie oprpżnić się mo­
gącą posadę należy wnosić do dnia 16 wrze­
śnia 1908 w drodze przepisanej do podpisa­
nego Prezydyum.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Kraków, dnia 23 sierpnia 1908.

L. 3003 (7689 2— 3)
K o n t  u r  s.

- Wydział powiatowy kamionoeki rozpi­
suje niniejszein ponownie konkurs celem 
obsadzenia posady lekarza okręgowego z sie­
dzibą w miasteczku Witkowie nowym.

Z posadą tą połączoną jest płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt na objazdy o roczny cli 
600 kor.

Lekarz ten obowiązany będzie utrzy­
mywać aptekę domową.

Okręg sanitarny obejmuje miejscowości 
Witków nowy, Józefów, Witków stary, Su- 
szno, Wnika suszeńska, Płowe, Ordów, Stry- 
hanka i Dobrotwór.

Ludność 10.757 dusz.
Oprócz wymaganej fizycznej zdatności 

kompetenci wykazać się mają:
1) prawem obywatelstwa austryackiego,
2) dyplomem doktora medycyny upo­

ważniającym do wykonywania praktyki le­
karskiej,

3) znajomością języków krajowych,
4) praktyką najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim, wreszcie
5) nieskazitelnym charakterem.
Między kandydatami — przy równych

zresztą warunkach — pierwszeństwo będą 
mieli ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Kamionce struin. najdalej 
do końca września 1908.

Z Wydziału powiatowego.
Kamionka str., 21 sierpnia 1908.

L. Prez. 3547 12/8 (7559 2 - 3 )
K o n  k u r s.

Celem obsadz"nia posady dozorcy wieźni 
przy sądzie obwodowym w Rzeszowie z sy- 
stemizowanymi poborami i umundurowaniem 
rozpisuje się konkurs z terminem do 30 wrze­
śnia 1908.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1908.

L. 1638 08 (7611)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sanoku rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego dla 
nowo utworzonego okręgu sanitarnego w lin­
ko wsku powiatu nanockiego.

Okręg w llukowsku obejmować będzie 
następujące miejscowości; (gminy i obszary 
dworskie): Łukowsko miasto, Łukowsko wieś,
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Karlików, Wola piotrowa, Przybyszów, To­
karnia, Darów, Wola sękowa, Nowotaniec, Na-
o-orzany, Nadolany, Bełehówka, Ratnawiea, 
Wolica, Zboiska, Pobiedno, Markowce, Piol- 
nia, Dndyiice, •lędruszkowce, razem 20 miej­
scowości, z ludnością 1,2.222 glow, a' obsza­
rem 144-70 kim.'2.

Siedzibą lekarza okręgowego jest mia­
steczko Bukowsko. Po posady powyższej przy­
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 1200 kor. 
i ryczałt na objazdy w kwocie 700 koron 
rocznie.

Podania o nadanie tej posady należycie 
udokumentowane wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Sanoku najpóźniej do oOgo 
września 190Ś r. Po podania dołączyć doku­
menty wykazujące, że kandydat posiada na­
stępujące warunki:

a) Pyplom doktora medycyny, uprawnia­
jący do w y k o n y w a n ia  praktyki lekarskiej,

b) obywatelstwo austryackie,
e) dostateczną fizyczną zdatność stwier­

dzoną przez c. k. lekarza powiatowego,
Ll) nieskazitelny charakter,
e) znajomość języków’ krajowych,
f) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
g) nieprzekroczony wiek lat 4(h
Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy się

wykażą dwuletnią służbą w szpitalu po­
wszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
ski ono, albo egzaminem fizykackim.

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 22 sierpnia 1908.

• Drjnnber 1862, 9łr. 0 Di ® . $81. ex 1808, „SBodjeujdjau" nad) § 800 uitb 305 ©t. @. 
ba-botm, uut> Slrlifd IV . bc*> ©efe^eg nom 17 Dejem*

bor 1 8 6 2 ,  91. © .  931. Dh\ 8  ex  1 8 6 3 ,  ner* 
botou.

L. 10S.S35/IT. (7fi47 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy urzędzie poczto­
wym w Krasnem koło Urzymałowa z pobo­
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na słu­
żącego później oznaezyc się mającym.

’ P o d a n ia ' należy wnieść najpóźniej do 
3 września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1908.

L. 108.836/11. (7646 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie po­
cztowym w Ozańeu powiat Biała z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1908.

Wyroki prasowe.
£1. 190 (7394)

Sm  Dćauieit ©eitter 9Kajeftdt be§ AEaiferg!
Dag E. f. £anbeggeridpt 28mi alg ifSrefś* 

gend)t I)at utit bem ©rfcnutniffc bout 15 Sluguft 
1908, tyt. XXXV. 195/8/3, auf Slntrag ber E. f. 
©taatgaumaltfdjaft crEannt, bafj ber Snpalt ber 
On Dlerlage beg @npaneE crfdjicuenen, bci DL 
&'atuug gebrucEten glugfd)rijt; „Delnici! Sou- 
d ru z i !“ in ben ©tellen 1. non „Opetne n a ­
sta ła11 big einjd)liejjlid) „Vas p ach an em u "; 2. 
bon „Schuze ta to “ big eiufdilicjflid) „delnieke 
mladezi“ ; 3. non „At zije“ big eiufcpiefjlid) 
„propaganda11 bag Serbredpn nad) § 65 a 
nnb bag Sktgepen nad) SlrtiEel IV. bc§ ©efcpeg 
bom 17Dejember 1862, DL © 181. 9ir. 8 ex 
1863, begrimbe nnb eg tbirb nad) § 493 @t. 
ip. D. bag Skrbot ber SBciterucrbreitung bie* 
jer Dntdjdjrift auggefprocpcn, bie bon ber E. E 
©tnatgaumaltfd)aft berfiigte Śefdjlagnapme nad) 
§ 489 @t. D. bcftdtigt itnb ttbd) § 37 ifk 
©. auf bie £leniid)tung ber faifierten ©jemptare 
erEanut.

SSiett, am 15 Sluguft 1908.

D ag f. E. £anbcg* alg ifkcfjgerid)! in £ ittj 
()at m it bem ©rEenntitiffe bom 12 Sluguft 1908, 
s4$r. VIII. 20/8, bie SSeiterberbreitung ber 
Dlumnter 19 ber in  SlSictt erfdjeiimtben geit* 
fd jrift: „© robiait" bom 10 Sluguft 1908 iue= 
geit ber ©tellen bon „@r ficĘ)t baneben" big 
„DJćitltoueu unten fittb" beg SlrtiEelg; „S in  
-Radpoort jun t £ ittje r £cl)rertag" ; bon „mo 
m ait ber Suger.b" bi§ „fdfiuar tbirb", bon 
„Slrmę £cnte" big „fromme ŚBelt", bon „©cptbei* 
JfjTfaff" big „git cntjiepen" beg SlrtiEelg; „Ślij)* 

: bon „91id)t burd) altc" bis „SBituber* 
i!1" Uu^ 1,0:1 » S nf°^9e biefer" big „®e*

1- n n ' s M  2trtifet§ : „©timm eit attg ttnfe*

®> ®  * *  * 65 *■ 302« « » 303

Tricnt fmt u ®tcig= alg jBrefigerid)t in 
Slnonft 1908 su ®rfenntitiffe bom 12
ber S ro id n lr r^ 1’ t -t  8f b:c 2ikiterberbreitung 
s e l n f a E  lvKIadirizzo cattolico e la

fefforS Atouftautin ©ocin bon 1i n h 9 , / P 10'
ber fituf nad) § 303 V
©telion mUdir t  * ż tnErtnitmertenf2 ,r"
mljmt Burbra, „ad, § 24 ^ j ef^

' Dag  t. £. £ a u b c g ; a lg  sJjlrefigerid)l in  ijorag 
i)at m i t  bem S r f c u n t n i f f e  b o m  13 9lugi i f t  l h o S ,  
fpr. I. 24 >/8, bie SBei te rbe rbre i lung ber ® r u d >  
jd) r i f t :  „ R e p r o d u k c n i  R e v n e  c. 3  Oisar K r a n -  
t i s e k  J o s e f  1. T i s k e m  a u a k i a d e m  V. Neu- 
he. r ta  n a  S m i e l i o y e 11 megeu ber  ©t el le  bo n 
„ I c l i o  Oi.sarslca V y s o s t “ big „ n i l a d y  z . v o t  
s v u j “ (© 31) nad)  § 64 © t .  ®.  uerboteu

D a g  £. E. ^ r c iS *  a lg  ipref jger id j t  in 
S n u g b u i i jE a n  E)at m i t  bem (S n e n u tn if je  b om  15 
S lu g n f t  1 9 0 8 ,  ij3r. 34 8.S bie UBeite rberbrc i tuug  
ber D h tm m er  33  ber D e i t fd j r i f t :  „ R o d n y  K r a j - 1 
b o m  15 Slnguft  1 9 0 8  megen ber  © te l le  bon
„ D o u f a m e  p e v n e ;i big „ m o l i l  b y  o b e h o d  za-
v r i t “ beg DlrttEeig: „O o ta z c o  n e m e e k e  zi-  
d o v s k e  s k o l y  m i s t n i “ nad)  § 3 0 2  © t  ®.
berbo ten .  _______

D a g  E. £. ®reig= a lg  3(k e i ;g e r id ) t  in 
S u n g b u n jE a n  ^ a t  m i t  bem © rEcnutnifie  bom 
i 5 Dluguft 1 9 t ;8 ,  jjir.  3 3 /8 ,  bie iB e i ie ru e rb reL  
tit itg ber y h tm n te r  16 ber  ^ e i t f d j r i f t :  „ P r o l c t a r 11 
bont 14 S luguf t  1 9 0 8  tuegeu beg S lr t iE e ls :  
„ O t c v r e n y  l i s t  p a n u  c. k  o k r e s n i i n u 1' big 
j u m  © d j tu f fe  „ to  by  V a s  m u s e i “ nad)  Dlrtifel 
I V .  beg ®e|cj)eg b o m  i 7 D e^entber  1 8 6 2 ,  DL
® .  S131. Dtr. 8  e x  1 8 6 3 ,  berboten .

31- 191 (7431)
Sm Dlamcn ©einer SKajcftat beg SLatferś !

Da§£. E. £aubeggcrid)t SBicit alg ^rejjgerid/t 
E)at auf ?lutrag ber E E. ©taatśaniualtfd)aft 
ŚBicn ertaunt, bafj ber SuEjalt ber Dhttunter 16 
ber periobifd)en DrncEjdjrift: „5Bot)lftaub fitr 
SlEle" nom 16 Dlugitft lnOS in ben ©tellcit 
1 beg SlrtifeEg; „D ie ^anptaufgabe ber anar= 
djiftifdjeu jpropngauba" a. bon „Urn alfo" big 
eiufd)EiefjEid) „nid)t erfd)bpfe", b. boit „D ie ge-- 
ringe" big eiufĄlie^lid) „bergeffeu Ejat", c. bon 
„Diefe DJEitteE" big cinfdjlicfstid) „ p  erfampfcn", 
d. bon „Set) Eaffe" big einfdjlieptid) „nat)cr 
fomnten"; 2. beg SlrtifelS: „SSotftiguafc ber 
fojialen Dlebolution in granEreid)" a, bon „Dag 
DJiititar" big eiufdjliefśttd) „mnd)ten feljrt", b. 
bon „@g begann" big einfd)liefelid) „gutfje fot* 
gen", c. bon „Ghloicg fid)" big einfdjliefjEid) 
„(Śeneralauftanb ein", d. bon „batut barf" big 
eiufd)lief3lid) „6etrad)ten", e bon ,,'ffiir fittb" 
big cinfdjEiflEid) „protetarifdjen SE-laffenfamfeS", 
f. bon „Uitb ioir“ big einfdjtiepd) „entriffeit 
Werben" ; 3. in ber 93eifage „Opite tpcrrfdjaft"
a. bon „@ic laffen" big einfdjL.efjlid) „unS bor* 
fii()rt", b. bon „big jette" big eiufĄliefjlid) 
„anftimmeitben ipionieren", c. boit „D ie aber" 
big ciitfdjIicfjEid) „nid)t Werben" beg ®ebid)teg: 
„UnarĄie", d. burd) bie ©cbidjtc: „D ie Sn* 
ternationafe", „©eneralftreiEIieb", „93unbcglicb 
ber fĄweijerifdjctt antiinilitdrifdjcn £iga", „Dag 
SarriEabeulicb11, „jRotc gal)tte" nnb „Dag Sir* 
bcitertieb" ad L a, b, d, J  a— e, 3 a— c bag 
9>ergcl)ett nad) § 305 @t. ©., ad 1 c, Dag 
®erge£)en nad) § 302 @t. © , ad 2 f, 3 d bie 
SScrgcljctt ttad) § 302, 305 @t. ® . begritnbe 
nnb eg wirb nad) § 493 @t. sf>. D. bag 9>er* 
bot ber SBeiteruerbreitung biefer Dnuifdjrift au§* 
gefprod)cn, bie bon ber E. f. ©taatSanibaltfdjaft 
berfiigte D3efd)lagnaE)tnc nad) § 419 ©t. D .  

beftćitigt itnb gemag § 37 jpr. ©. auf bie 
95eruid)tuug ber faifierten (Spemplare erEanut.

ŚBiett, am 17 Sluguft 1908.

193 ( 7 4 9 2 )
D a g  f. t. Atreig* a lg  ipreBger id) t  in D r i e n t  

pa t  m i t  bem ©r fen nt n i f f e  b o m  19 Ślngnf t  
i 9 0 8 ,  ijir, 2 7  y,  bie S Bd tc rb er br e i u t i tg  ber Dhuu* 
m e r  U 4  ber  . j j e i t f cpuf t : „ L ’A l t o  A d i g c 1' bont  
13  - .1 4  Sluguf t  i 9 0 8  wegei t  beg Virti£elS: 
„ B i s t e m i  ( | u a r a n t o t t . e s c h i  a p r u p o s i t o  d i  se -  
i | u e s t r i “ iit ber  ©t el le  b o n  „ q u a n d o  i j u e s t a  
a z i o n o "  big „ v e r s o  di  n o i “ u i tb  bbtt  „e la 
p a r z i a l i t a  p r o v a t a “ big „ g o v e r u o  a u s t r u c o "  
nad)  § 30d © t .  © .  berboten.

Dag E. f. Atreig* alg tprcfjgeridjt in 
Drient bat mit bem l&rtenntniffc bom 19 Sluguft 
1908, ijjr. 26 8, bie SBeiterberbreituug ber 
Dhnitmer 183 ber Ifeitfdjrift: „ I /A lto  Adige11 
oom .12 - 1 3  Sluguft 1908 Wegcn beg SlrtiEelś; 
„II rospo e rE lc fau t l"  in ber ©telle bon „se 
non fosse sorre tta11 big „non sono eitta ita- 
l iane11 ttub boit „invecc il governo copron- 
dola" big „d aeciajo al ba trace11 nad) § 300 
©t. ®. berboten.

g l .  194  (7 5 1 2 )
D a g  f. E. £anbeS* alg  ipre^gcrid) t  itt 

SnitsbritcE pat m it  bem SrEenntniffe bom 19 
Sluguft '9 0 8 ,  i^ r .  17 /8 ,  bie SBeitcrberbreituug 
ber DLtmmcr 97 ber 3? itfc l)r i f t ; „SlolEgjeitung" 
bom 14 Sluguft 19 08  wegen ber ©tellett in 
ber S3eilage, itnb gwar beg SlrtiEelg; „Stre iEbrnd) 
ober © efaugn ig"  itt ber © telle  boit „Slor biefc 
graufam e Sllternatioe" big „ U r te i l  fdileit" unb  
non „ D a g  Alreiggerid)t fitplte fid)" big „fd)limm* 
fter Slrt" beg SlrtiEelg; „@d)ttle u n b  9JłiEita- 
r ig tnug"  bon ,,©o berpiilt fid) benn bie Ddtig* 
feit"  b i l  „Atelier bcw il l ig t"  nad) § 3 0 0  @t. ®. 
unb  SlrtiEcl IV. beg ©efefjeg bont 17 D ejem ber 
1862, Dl. ©• 231. 9ir. 8 ex  1 8 6 3 ,  berboten.

Dag E. f. £attbeg* alg jprefjgeridjt in 
Dricft pat mit bent ©rEcnittniffc boui 16 Sluguft 
1908, 5f3r. IX. 73 8, bie iźBeitcrocrbreitung beS 
iit Dlont crfdjeiueubett £iefenuig§werEeg, betitelt 
„La rivincita di L issa“ , Grandę romanzo fan- 
tastico scritto e illusirato da casa edilrice 
G. Scotti. Roma, nad) § 63, 65 a unb 300 
@t. ©. unb StrtiEel IV. beg ©efefeeg bont 17 
Dejember 1.862, Dl. ®. ®1. 9lr. 8 ex 1863, 
oerboten.

Dag E. E. SattbeS* ntg ^rcfjgeridjt in 
23ruutt E)at mit bent ©rfenntuiffe uont 17 Sluguft 
1908, ifk I  68/8 bie SBeiterbcrbreituug bet: 
IJnmmer 33 ber fjebpDrift: „23aitern*3eituitg" 
bom 15 SrntetudnbS 1908 wegeit be§ SlrtiEelg 
begiituenb mit ben SEBoiten: „Die Subett ein" 
big „bemuf)t ift" nad) § 302 ©t ®. berboten.

Q l  192 (7458)
Dag E. f. £attbeg* alg ^Sre^geridjt in 

33rag pat mit ber (Srfeitntniffe bom i 8 Sluguft 
1908, 5f3r. I, 249/8, bie SBeiterberbreituug ber 
Dhtutmcr 31 ber in 23er£in erfdpciuenben 
fd)rift: „Der freie Slrbciter" bom 1 Sluguft 
1908 wegen ber ©telten bon „SBentt, wie in 
g-ranfreid) itnb S3eEgien, bag SDlilitar" big „or* 
ganifierten Slrbeiter”, bon „S3cnn, wie in grant* 
reid) unb S3elgiett" big „jtt bringen" beg Slrti* 
Eelg; „Slntimilitarigmug itnb ©ojtalbemofratie"1; 
bon „Die DEotwenbigfeit ber SBerteibiguug ber 
9?atiou" big „bie Urfacpe beg SEriegeg ift" beg 
SlrtiEelg; „SSatcrlanb, Atafente unb Śrieg" (im 
23eiblatte); bon „Die SInard)ifteit wiebcritm tte* 
gieren" big „ber greipeit feiu" beg SlrtiEelg; 
„Die ©rjielpiug jutu 2Kenfd)peitgibeal'' (im 
Ściblatte) uitb boit „SBrire SSeruuuft E)errjd)eub'' 
Ing „mit feuett if3rojeEteuutad)cni" beg SlrtiEelg:

Dag E. E. ®reig* alg tpre^gerićpt in 
sj3ilfeit pat mit bem (SrEeuutuiffe bom 19 Sluguft 
1908, s]3r. 33 8, bie SBeiterberbreitung ber 
Dhttnmer 33 ber geitfdjrift: „Smnavan“
bom 14 Sluguft 1908 Wegeit ber ©telle bon 
„Nadcbazi" big „tnuzu takovych?“ beg Slrti* 
felg; „dubilejni poniżeni11 nad) § 63, 64 uitb 
805 ©t. ©. berboten.

D a g  E. t. £ au b cg *  a lg  ijSrefjgeridjt in  23ritun  
p a t m it bent S rfe n n tn if fe  b o m  1 7  Sluguft 1908, 
fj3r. I. 6--/8, bie S B eitc rb c rb re itu n g  ber D h ttnm cr 
33 ber : rrSltlbeutfd)e ® a u e r u * 3 e i js
tu n g "  bom  15 © rn tem o itb g  1.908 wegeit beg 
SlrtiEelg, b eg iu n eu b  m it  ben  if f io r te n ; „ D ie  S u *  
ben e in "  big „ b em u p t ift" n a d ) § 302 @ t. ®. 
oerboten .

31 196 (7593)
S m  Diantoit © e iite r  S J ła je fta t beg H a i f e r g !

D a g  E. f. £ a u b e g g e r id ) t  2Bien a l§  s$ t e f 5* 
gerid jt p a t  a u f  S lu tra g  ber E . !. © taa tg a n W alt*  
fd)aft e rE annt, bafe be r S n p a l t  ber periob ifd jen  
D ru c £ fd ) r if t : „ ® en b a rm e ric = 9 ła d )r id )tc n "  Dćttm* 
tn er 24 b o m  2 0  S lu g u ft 1908 in  bent SlrtiEcl 
„SK ait fo d  © tu r m  b la je n "  b u rd )  bie © te lle  
bon „ D ie  bo it u n S "  b ig  einfćpliefjtid) „ ju f iip *  
re n " , b ag  S lergepen  nad) § 800 © t. © ttitb  
bag g em ajj SlrtiEcl V, beg © efe^eg bom  17 D e* 
jem b er 1862, DL ®. 231. Dlr. 8 ex 1 '68, b o n  
Slnttg Wegen j t t  b e rfo lg eu b c  23ergcpcn n ad ) § 
491 @ t. ©. beg ritn b e  u n b  cg w irb  nad ) § 493 
te t .  D .  bag  23erbot ber S S c itc rb e rb re itu n g  
biefer D ru cE fd jrift a ttggcfproćpen, bie boit ber 
£. £. © Ta a tg a n w a l t fd )a f t  b e rfiig te  23cjd)laguapm e 
n ad) § 489 @ t. ty  O .  beftćitigt n n b  _ ttad) § 
37 jp r . ®. a u f“ bie 23ern id )tu n g  ber fa ifierten  
© pem plare  e rE anut.

S J ie tt, a m  2 2  S lu g u ft 1908.

Dag E. E. £atibeg* alg iprefjgeridjt in 
Drieft pat mit bem ©rfenntitiffe bout 20 Sluguft 
1908, sj3r. IX. 76/8, bie SBeiterberbreituug ber 
Dfiunmer 48 ber 3d tfd )r if t ; „L:Adriatico“ bom 
17 Sluguft 1908 wegen ber ©tellen bon „vi fu 
uri m om ento11 big „maggiori speranze11 beg 
SlrtiEelg; „Oscurita di cielo, sole i ta l iano!“ ; 
bon „Dire sul loro11 big „il bavaglio“ ttitb 
bon „Giova no ta re11 big „di muoversi“ be» 
SlrtiEelg; „Di S e ra11 (I  Poliziotti), fdmtlid)e 
unter ber Dtitbrif „Trieste ai fratelLi lombardi 
nad) 65 a unb 300 ©t. ®- berboten.

Dag E. f. £anbeg* alg ^SrefegeriĄt in Drieft 
pat mit bem ©rEenntuiffe bom 20 Sluguft 1908, 
i]3r. IX, 78/8, bie SBeiterberbreitung ber 9hun* 
mer 4666 ber 3eitfd)rift: „II Gazzettino" botn 
17 Sluguft 1903 wegen beg SlrtiEelg: „Sciabcle 
sguainato11 ttad) § 300 ©t. ©. berboten.

Dag E. £. £anbe§* alg iprefjgeridjt in 
Drieft pat mit bem ©rfenittniffe bom 20 Sluguft 
1908, IX. 74 8, bie SEBeiteruerbreitung ber 
Dfunnuer 9712 ber ^citfcljrift; „11 Piccolo11 
bom 17 Sluguft 1908 wegen ber ©tellen boit 
„La guardi(i“ big „ V i a A rcata11, bon „non

si calraarono" big „a rnanca", boit „In ge- 
n e re“ big „dei Portici", boit „la detoaazio- 
ric11 big „dell Acguedotto11, bon „Rimasero 
sul posto" big „al veuL e“ beg SlrtiEelg; 
„Altre proyocazioni slorene, S.issat.e c una 
revolvereta ai Porliei di (Diiozza11 nad) § 3n() 
©t. ®. berboten.

Dag E. f. £anbeg alg iprefjgeridit in 
Drieft pat mit bent ©rtemttuiffe bom 20 Sluguft 
i 908, ijk. IX. 75/8, bie 2Beiterberbrcituug 
ber Dhtmmer 9712 ber 3eitfdjrift: „II Piccolo 
della Sera11 uont 17 Sluguft 1908 wegen ber 
©telle boit „Interprete della11 big „Valerio 
vieepresipente“ beg SlrtiEelg; „La protesla 
della deiegazione municipale per il conte- 
gno delle guard ie11 ttad) § 300 ©t ®. ber­
boten.

Dag f. E. £anbeg* alg iprefjgericpt in 
Drieft pat mit bem ©rtenntniffe bom 20 Sluguft 
19<!8, tjir. IX. 77,8, bie SBeiterberbreitung ber 
Dćummer 10548 ber' 3citfd)rift: „LTndipen- 
dente11 bom 17 Sluguft 1908 wegen ber Slrti* 
Eel: „Le Autorita  di Polizia", „U contegno 
delle g u a rd e " ; Wegen ber ©telle bon „Puo 
egli" big „e insegui11 beg SlrtiEelg; „II Si- 
gnor consigliere superiore arrestato" nad] § 
300 ©t. ®. berboten.

Dag E. E. $reig* alg iprcfjgeridpt in 
23rit); pat mit bem ©rfcmttniffe bom 22 Sluguft 
1908, s$ r .  28/8, bie SBeiteruerbreituug ber Dtum* 
mer 191 ber 3 eitfd)rift: „Deutfd)eg’Ś3oIEsblatt" 
bout 22 Sluguft 1908 Wegen beg SlrtiEelg; 
„3entrnmg*Deutfd)c" auf ©runb ber § 63, 64 
©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 5 7 (5) (7474 1— 3)

E d y k t.
Franciszek Kamiński z Korzeńc.a uznany 

umysłowo chorym, kurator Józef Fedczak z 
Korzeńca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. P. VII. 103/8 (5) (7470)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyl a Koko- 
dyniaka vel Kokuńdiaka w By licach.

Kuratorem jego ustanowiono W aśka Ha- 
mera syna Jurka  w Bylicacli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 12 czerwca 190S.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. I. 263/8 (2) (7487 3 — 3)

0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce, ogła­
sza, że w przechowaniu c. k. Urzędu po­
datkowego w Wieliczce jako depozytu sądo­
wego, złożone są niżej wymienione depozyta 
sądowe, po których odbiór strony uprawnione 
od przeszło 30 lat się nie zgłosiły a w szcze­
gólności w masach :

1. Władysławy sielowy w książeczkach 
wkładkowych 179 kor. 58 hal.

2. Kazimierz Piech c.) Elżbieta Sko- 
czeń 7 kor. 36 hal.

3. Speer Józef c.) Dunaj Antoni w ksią­
żeczkach wkładkowych 312 kor. 82 hal.

4. po Ferdynandzie Koerberze w ksią­
żeczkach wkładkowych 116 kor. 7 hal.

5. Łukasza Grabowskiego w książeczkach 
wkładkowych 10 kor. 2 hal.

6. Karola Dunaj a w książeczkach wkład­
kowych 108 kor. 65 hal.

7. Weiss Paweł Józef c.) Kobierski 
Adolf w książeczkach wkładkowych 20 kor.

8. Jakób Widomski c.) Windak w ksią­
żeczkach wkładkowych 47 kor. 33 hal.

9. Niewiadomych właścicieli gotówką 
75 hal., w książeczce wkładkowej 73 kur. 
10 hal. i zegarek srebrny wartości 10 kor.

10. Franciszka Zielińskiego c.) właści- 
cicielom realności Nr. 830 w Wieliczce w 
książeczkach wkładkowych 134 kor. 88 hal.

11. Hane Herschthal c.) Szymon Gross- 
ner i Eliasz Herschthal w książeczkach wkład­
kowych 20 kor.

12. Józef Siatka c.) Salomon Rosen­
berg w książeczkach wkładkowych 7 kor.

13. Baltazar Krotosz w książeczkach 
wkładkowych 201 kor. 79 hal.

14. J. S. Perlberger c.) Maisdes Sam- 
son w książeczkach wkładkowych 60 kor.

15. Klemensa Surówki w książeczkach 
wkładkowych 288 kor. 91 hal., 24 kor. 1 hal. 
i 10 kor. 62 hal,

16. Stanisława Szybowskiego c.) Mał­
gorzata Skibska w książeczkach wkładko­
wych 4 kor. 72 hal., 4 kor. 72 hal., 2 kor. 
36 hal., 7 kor. 8 hal., 2 kor 36 hal., 112 
kor. 9 hal., 11 kor. 6 hal., 4 kor. 41 hal., 
4 kor. 3 hal. i 9 kor 82 hal.

17. Katarzyny Pyrzi 2 kor. 4S hal.
18. Wojciecha Kmiecika weksel z daty 

31/8 1873.
19. Leona Winnickiego 1 kor. 7 hal.



20. Antoniego Krukowskiego gotówką 
19 hal., 7 talarów bawarskich wartości 14 
kor. skrypt, 3 rewersa i -weksel.

21. Michała Lehrfreunda w książeczkach 
wkładkowych 4 kor. 20 hal.

22. A. Bappaport c.) Konigsberger w 
książeczkach, wkładkowych 52 kor. 54 hal.

28. Grzegorz Zając c.) Paweł Weiss w 
książeczkach wkładkowych 169 kor. 24 hal. 
i 69 kor. 57 hal.

24. po Henryku Bomene skrypt dłużny.
25. Michała Piszczka skrypt dłużny.
26. Maryanny Jarosik 2 weksle.
27. Franciszka Kuhna w książeczkach 

wkładkowych 5 kor. 11 hal.
28. Franciszka Kozubskiego w ksią­

żeczkach wkładkowych 19 kor. 24 hal.
29. Jana  Swirezewskiego w książecz­

kach wkładkowych 5 kor. 11 hal.
30. Dzieci Józefa Jagielskiego w ksią- 

żeezkaeh wkładkowych 54 kor. 46 hal.
31. po Franciszku i Magdalenie Pa- 

pierz 132 kor. 80 hal.
32. Jana  Stocha w książeczkach wkład­

kowych 19 kor. 88 hal.
33. Zofii Szczypała w książeczkach wkład­

kowych 4 kor. 66 hal.
-34. Franciszki Kritzler w książeczkach 

wkładkowych 29 kor. 62 hal.
35. Maryi Sznmlakowskiej w książecz­

kach wkładkowych 6 kor. 11 hal.
36. Jana  Kowalika w książeczkach 

wkładkowych 7 kor. 10 hal.
37. Macieja Kasprzyka w książeczkach 

wkładkowych 210 . kor. 5 hal.
38. MiehałaŻarowskiego w książeczkach 

wkładkowych 73 kor. 88 hal.
39. Jana  Steehlika w książeczkach 

wkładkowych 405 kor. 54 hal.
40. Ignacego Smagłowskiego w ksią­

żeczkach wkładkowych 626 kor. 46 hal.
41. Wawrzyńca Brzuski w książeczkach 

wkładkowych 26 kor. 91 hal.
42. Katarzyny Barańskiej w książeczkach 

wkładkowych 113 kor. 72 hal.
43. Jakóba Kostańskiego w książeczkach 

wkładkowych 107 kor. 83 hal.
44. Franciszki Kozubskiej w książecz­

kach 177 kor. 71 hal.
45. Klemensa Piwowarczyka w ksią­

żeczkach wkładkowych 78 kor. 73 hal.
46. Błażeja Piksika w książeczkach 

wkładkowych 53 kor. 93 hal.
47. Anny Śliwińskiej w książeczkach 

wkładkowych 46 kor. 20 hal.
48. Katarzyny Soleckiej w książeczkach 

wkładkowych 129 kor. 51 hal.
49. Józefa Sapińskiego w książeczkach 

wkładkowych 158 kor. 70 hal.
50. Augusta Fummela w książeczkach 

wkładkowych 89 kor. 31 hal.
51. Mikołaja Włodarczyka w książecz­

kach wkładkowych 26 kor. 60 hal.
52. Karola Węgrowskiego w książecz­

kach wkładkowych 93 kor. 73 hal.
53. Tomasza Woźniaka w książeczkach 

wkładkowych 79 kor. 60 hal.
Wzywa się zatem, tych którzyby do po­

wyższych depozytów jakie prawa sobie ro­
ścili, w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
prawa te w tutejszym sądzie zgłosili i w na­
leżyty sposób wykazali, w przeciwnym bo­
wiem razie depozyta te zostaną uznane za 
przepadłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1908.

L. cz. C. I. 244/8 (1) (7571 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Maryi i Janowi Romanowiczom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Zakład kredytowy w Tou- 
stem pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę na dzień 2 września 1908 godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Maryi i Jana  
Romanowiczów ustanawia się pana Kością 
Boroznego wójta w Toustem kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 4 lipea 1908.

L. cz. 31/6 (7584)
W sprawie uregulowania stanu hipo­

tecznego realności lwi). 110 gm. Kowalowa 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Tekli 
Pancerz zamężnej Róż ustanawia się kurato­
rem Stanisława Pancerza z Kowalów i poleca 
się mu, aby praw kurandki należycie bronił. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TH. 
Tuchów, dnia 3 sierpnia 1908.

L. cz. C. I. 224/8 (4) (7573)
E d y k t.

Przeciw Maryi, Jakóbowi i Tomkowi 
Korzeniowskim i Michałowi Przysiężnemu, 
których miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kopyczyrieach przez Maryę z Jelców Smal

pozew o własność pgr. 499/2 w Ilowidowie 
wielkim.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 2 września 1908.

Celem strzeżenia praw Maryi, Jakóba 
i Tomka Korzeniowskich i Michała Przy- 
siężnego ustanawia się pana Jana  Przy- 
siężnego w Howidowie wielkim kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, 22 sierpnia 1908.

L. 1353/908 (7549)
E d y k t.

Dr. Aron vel Arnold Berger adwokat 
w Krakowie, przesiedla się 4 listopada do 
Lwowa, a jego substytutem ustanowiono p. 
dra Alberta Goldfingera adwokata w Kra­
kowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. C. V. 321/8 (1) (7610)
E d y k t.

Przeciw Janowi Alibożkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jakóba Hirsehfelda pozew o wykreślenie 
pierwokupna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye. na dzień 4 września 1908 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Alibożka 
ustanawia się pana adwokata dra Wareha- 
łowskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 10 sierpnia 1908.

L. cz. C. III. 214/8 (1) (7598)
Przeciw Michałowi Wałędze z Bystry, 

którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Piotra  i Ludwika z Wałęgów 
małż. Gazdów z Bystry pozew o podział fi­
zyczny realności lwh. 169 i 375 gminy 
Bystra zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 wrze­
śnia 1908 o godz. 9 i pół rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Wałęgi ustanawia się pana dra Sterna, 
adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. C. II. 467/8 (1) (7597)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Mieleckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Wojciecha Bogaczewicza gospodarza z 
Posady olchowskiej pozew o zapłatę kwoty 
700 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 października 1908 o go­
dzinie 9tej rano w tut. sądzie Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Szymona Mie­
leckiego ustanawia się pana dr. Weidinanna 
adw. kraj. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 31 iipca 1908.

L. cz. Nr. 3609/7 (7607 1 - 3 )
E d y k t.

W  sądzie tutejszym znajduje się go­
tówka 286 kor. 83 hal. pochodząca z wy­
miany 350 dollarów znalezionych w lecie r. 
1905 przez Błażeja Piwudzkiego z Chotyłu- 
bia w Kanadzie (północna Ameryka) w pro- 
wincyi Ontario.

Niewiadomego właściciela tych pienię­
dzy wzywa się, aby w przeciągu roku zgłosił 
się i swe prawa własności wywiódł, gdyż 
w przeciwnym razie odda się ją  do kasy 
państwowej.

G. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 21 sierpnia 1908.

1. cz. C. III. 576/8 (2) (7640)
E  d y k t.

Przeciw Jacentemu Skoczylasowi z Rudy 
'astkowskiej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Rozwadowie przez Józefa Królika 
z Pysznicy pozew o zapłatę kwoty 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
rawę na dzień 28 sierpnia 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Józefa Jezierskiego adwo- 
rata w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Rozwadów, dnia 12 sierpnia 1908.

L. 1316/08 (7553)
E d y k t.

Dr. Henryk Ehrenfreund wpisany został 
30 iipca 1908 na listę adwokatów z siedzibą 
w Tarnowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 30 iipca 1908.

L. cz. Cw. III. 139/8 (16) (7555)
E d y k t.

P. Leibie Weinbergerowi, w Rymanowie 
sprawie toczącej sie przed c. k. sądem kraj. 
jako handl. w Krakowie przeciw Jakóbowi 
Oifenowi o 2400 kor. i 2100 kor. zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 14 sierpnia 
1908 liczba czynności Ow. III. 139 8 (16), 
którą dozwolono zajęcia wierzytelności trze­
cich dłużników.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Leib Weinberger przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana dr. Kazimierza Rozwadowskiego 
w Krakowie.

Tenże kurator zastępować bodzie Leiba 
Weinbergera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocknika nie 
zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14 sierpnia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/8 (2) (7495 3— 3)

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej komereyal- 
nego Zakładowego kredytowego w Sniatynie 
z 4 lutego 1904 Nr. 1024 na 750 koron opie­
wającej by do 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edykta w gazecie urzędowej rze­
czoną książeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tern pewniej ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią­
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 23 czerwca 1908.

Firm y.
G. Zl. Firm . 118/8 Gen. I. 745 (6774)

Eintragung emer Gesellschaftsfirma.
E ingetragen wurde in das Genossen- 

schaftsreg is ter:
Sitz der G enossenschaft: Podhajce.
F irm aw ortlau t: „Handels und Wirth- 

schafts Institu t in Podhajce registrirte  Ge­
nossenschaft mit besehriinkter H aftung11 in 
polniseher S p rach e : Insty tu t handlowy i rol­
niczy w Podhajcach stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Datum des Genossonschaflsvertrages 
16 Juni 1908.

Gegenstand des U n te rn em en s : Bei ih- 
rera Mitgliedern durch Entgegennahme von 
Einlagen, welche verzinst werden, Sinn fur 
Sparsamkeit und Kapitalssammlung anzure- 
gen, den Mitgliedern entspreehende Darlehen 
zur forderung ihrer  Handels-Gewerbe und 
W irthschafts-Unternehm ungen vermittelst des 
gemeinschaftliehen Credites zu verschaiTen.

Zeitdauer: unbestimmt.
Vorstand Mechel Misehel ais ieitender 

und Centrall-Director, Wolf Kohn ais Kassier- 
direktor und Mechel Kohn ais Vertreter alle 
wohnhaft in Podhajce.

Firmazeichnung: (F. Z.) erfoigt durch 
die Unterschrift  von mindestens zwei Di- 
rektionsmitgliedern.

Bekanntmachung: durch Affigirung einer 
Ankiindigung in der Geineinde Podhajce, ais 
auc.li durch einmaiige Verofi'entlichung in der 
Zeitschrift „Samopomoc11 in Lemberg.

Geschaftsanteil von 50 kor.
Haftung beschriinkt.
Datum der E in tragung: 22 Juli 1908.
K. k. Kreis ais Handelsgericlil;, 

Abtheilung IT.
Brzeżany, am 21 Juli 1908.

L. cz. Firm. 333/8 _ (6740)
Wpis do rejestru handlowego Oddział A.

Do rejestru handlowego Oddział A. wpi­
sać należy co następuje:

Siedziba f irm y : Rzeszów.
Brzmienie f irm y : Koretz Drucker, Wolf 

et eomp.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przerabia­

nie w tartaku parowym w Cibru Popp-falva, 
będącym własnością spółki i pozbywania ze 
zyskiem materyałów drzewnych.

Form a Spółki: Spółka jawna handlowa 
zawiązana na mocy kontraktu spółki z daty 
Lwów 1 maja 1908 i od tegoż dnia weszła 
w życie a czas trwania spółki, umówiony 
został do 31 grudnia 1916 włącznie.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Spól- 
nikami jawnymi są :  1) Lezer Koretz, kupiec 
w Rzeszowie, 2) Pessel Drucker, kupcowa 
w Rzeszowie, 3) Eisig Wolf, kupiec w Wo- 
lance i 4) Jakób Wolf, kupiec w Rzeszowie.

Prokurę udzielono : Spółka ustanowiła 
na czas trwania interesu spółki prokurzystą 
Mozesa Majera Druckera, kupca w Rzeszowie.

Podpis i zastępstwo (inny: Do podpi­
sywania firmy spółki, zaciągania zobowiąza­
nia dla spółki, a wszczególności do zaciąga­
nia zobowiązali wekslowych i podpisywania 
spółki na wekslach, uprawnieni są jednak 
tylko Omnulatywnie spólnik jawny Lezer Ko­
retz, z prokorzystą Mczesem Majerem Drucke­
rem w ten spososób, że pod stampilą (inny 
umieszczą swoje podpisy, ten ostatni z d o ­
datkiem ppa.

W razie przeszkody Lezera Korctza u- 
prawniony do podpisywania firmy Spółki, 
jednak z wyłączeniem podpisywania spółki 
na wekslach lub zaciągania długów dla Spółki 
jest  jawny spólnik Eissig Wolf cumulatywnie 
z prokurzystą Mozesem Majerem Druckerem 
i to pod stampilią (inny, a ostatni z dodat­
kiem pp.

W razie przeszkody po stronie proku- 
rzysty Mozesa Majera Druckera, upoważnieni 
są do podpisywania firmy i zaciągania zobo­
wiązań a wszczególności do zaciągania zobo­
wiązań wekslowych i podpisywania spółki na 
wekslach spółki jawni spólnicy Lezer Koretz 
i Eisig Wolf cumulatywnie, którzy pod stam­
pilią firmy położą swe podpisy.

Na wypadek wcześniejszej śmierci pro- 
kurzysty Mozesa Majera Druckera lub cofnię­
cia udzielonej mu prokury, uprawnieni będą 
do podpisywania spółki zaciągania zobowią­
zań w szczególności do zaciągania zobowią­
zań wekslowych i podpisywania spółki na 
wekslach jawni spólnicy Lezer Koretz i Pessel 
Drucker, cumulatywnie kładąc pod stampilią 
firmy swe podpisy.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 7 Iipca 1908.

L. cz. Firm. 967 stow. I. 123 (6920)
Zmiany i dodatki do wpisanych już (inn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Uhnów.
Brzmienie f irm y : „Towarzystwo zali­

czkowe w Uhnowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką11.

Zmiana statutu: Na walnych zgroma­
dzeniach 14 iipca 1905, 25 marca 1907 i 20 
kwietnia 1808 uchwalono zmianę §§ 1, 2, 
3, 8, 10, 12, 14, 15 do 20, 29, 3 1 / 3 2 ,  35, 
40 do 43, 46, 47, 53 i 57 w brzmieniu w 
zbiorze załączników złożonem; w szczegól­
ności wedle § 3 obejmują czynności stowa­
rzyszenia następujące sprawy:

a) udzielanie pożyczek wyłącznie swoim 
członkom na weksle i skrypta d łużne ;

b) przyjmowanie wkładek oszczędno­
ściowych ; wedle § 8 składa się dyrekeya z 
2 członków, a mianowicie: dyrektora i kon- 
ktrolora, oraz 2 zastępców tychże wybiera­
nych przez walne zgromadzenie na przeciąg 
lat 9, wedle § .10 dyrekeya zastępuje stowa­
rzyszenie, a podpis firmy uskutecznia się w 
ten sposób, że pod jej brzmieniem umieszczą 
swe podpisy dwaj członkowie dyrekcyi, ewen­
tualnie jeden członek i jeden zastępca, we­
dle § 57 ogłoszenia stowarzyszenia nastąpią 
plakatami w miejscu siedziby tegoż i w cza­
sopiśmie „Samopomoc11 we Lwowie, wedle 
§ 43 wynosi udział członka 50 kor.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : Beri 
Kanner i Jossei Beer, zastępcami zaś .Nu- 
cliim Zuckermann i Abraham łlirsch, kupcy 
z Uhnowa.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: A b ra ­
ham Sandgarten, Mechel Klang, Moses Lewi 
Margules, Israel ł la lpern , Sncher Reichler, 
Eizyk Waldbamn, Hersch Katzbaeh i Aron 
Zuckermann.

Dzieii wpisu 23 lipea 1908.
O. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 iipca 1908.

L. cz. F inn . 1008 Rg. A. I. 92 (0915)
Wpis do rejestru handlowego linny kupi a 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A . :
Siedziba linny: Lwów, ul. Gródecka

1. 3 a.
Brzmienie (irmy: „Juliusz L u n ę 11. 
Przedmiot p rzedsiębiorstwa: handel

drzewa budulcowego i materyałów tartych. ■ 
Dzieii wpisu: 8 Iipca 1908.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 iipca 1908.



L. cz. F inn . 1026 Eg. A. I. 94 (6914)
Wpis <1o rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział’ A . :
Siedziba (inny: Lwów, plac Oołuchow- 

skich 1. 1.
Brzmienie (inny: „Izak lf. Walt".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów blawatnyeh.
Właściciel : Rachel Losi Walt.
Oz i eń  w p i s u :  8  l i p c a  1908 .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia ? lipca 1908.

L. cz. F inn . 1079 słowu UL 109 (6945)
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie f in n y : „Centralna Kasa zwią­

zkowa we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu z dnia 2 lipca 1908 uchwalono zmia­
nę § 6, 7, 12 statutu w brzmieniu wr zbio­
rze załączników zawartem. W szczególności 
według § 7, podpis za stowarzyszenie usku­
tecznia się. w' ten sposób, iż podpisujący do 
firmy Towarzystwa swe podpisy dołączają. 
,l)o ważności zobowiązania wobec osób trze­
cich potrzeba podpisów obu dyrektorów, 
ewentualnie jednego dyrektora i zastępcy 
dyrektora, lub jednego dyrektora i jednego 
prokurzysly, który to ostatni p o d p isu je  z do­
datkiem pp.

Prokura udzielona: Henrykowi Rchalit 
we Lwowie ul. Kościuszki 1 ta.

Data wpisu: 14 lipca 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 lipca 1908.

G. Firm. 24/8  ̂ (6576)
E intragung einer Gesellsehaftsfirma.

Eingetragon wurde in des Genosson- 
schaftsregister :

Sitz der Genossenschaft: Brigidan.
F irm aw o rt lau t : Spar- und Darlehen- 

kassen-Yerein ffir Brigidan und Bmgebnng 
registrirte  Genossenschaft mit nnbeschrank- 
te r  Haftung.

Datuin des GenossenschaftsveiTrages: 
22 Februar 1908.

Gegenstand des Unterno.lnnens: 1) J)ie 
Gewabrung von Darlehen an Genosscnschaf- 
ter zu ihrem Wirtschafts- und Geschiiftsbe- 
triebe, 2) die A nnahm e von yerzinsliehen 
Spareinlagen, 3) die Bildung von Erwerbs 
und Wirtschaftsgenossenschaften im Yereins- 
gebiete.

Vorstand: 1) Josef Kolb, Obmann, 2) 
Yalentin Hargesheirner Obmann-Stellvertre- 
te r> B) Peter Werle, 4) Heinrich Kolb, 5) 
Adam Honnig, 6) Yalentin Adam und 7) 
Jakob Albrecht alle Wirtsshaftsbesitzer in 
Brigidan.

F irm aze ichnung : erfolgt durcli unter- 
schrift des Obmanns oder des Obmannstell- 
vo.rtreter und eines Yorstandmitgliedes, zu 
der geschriebenen oder vorgedruckten Firma.

Bekanntmaehung: erfolgen durcli An- 
seblag au der Kundmachungstafel des Ve- 
) eines in Brigidan und durch ein Bund- 
•sehreiben.

Geschiitsanteil: ist auf 10 Kronen fest- 
gesetzt und kein Genossenschafter darf  melir 
ais 25 Geschiiftsanteile haben.

H aftung: unbeschriinkte.
I)atum der E in tragung: 15 April 1908.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Stryj, den 10 April 1908.

? '  F ir ra - 1038 % •  A - L (6917)
j , ei’ungen und Zusatze zu bereits einge- 
■ agenen Firm en von Einzelkaufleuten und 

,v Gesellschaften.
E/ngetragen wurde im Kegister Abtlg. A. 
Sitz der F irm a : Lemberg. 
b ir inaw ortlau t: „Przedsiębiorstwo bu­

to  wy L. Czeczowiczka i syn we Lwowie11, 
(, e'o , : .»Bauunternehmung E. Czeczowiczka 

do lin in Lem berg11.
IGrmaiinderung in : „Przedsiębiorstwo 

n  owy E. Czeczowiczka i sy n 11, d eu tsch : 
» rsauunternehmnng E . Czeczowiczka & Solin11.

der Firmeag n iBden as'S11ng d(M’ im 1>raS mit 
nntemołimr : ^ zeczowiezka & Solin, Bau-

lIauptniederlagsSu n ^ rag‘ŻiŻkÓW“ bestellond™

GesellTchaftern^ r n i l1lC2ec^ d?r . der beid(!" 
dolf Czeczowiczka s d b S r  "

. Ibe « l>ngen Bestimmuneen der bishe- 
ng en  E intragungen im H andelsrcrjs ler  blei- 
ben unyeriindert.

Hat u m der E in tragung : 8 Juli 1908.
K. k. Landes- ais Handelseerichi 

Abteilung IV. 8 
Lemberg, am 7 Juli 1908.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

KURYER ff f|S p IftlflfW wąjBny od 1 saiaja 1008 po 45 lial. egKemlarz
1 *  1 B I  ! ■  | |  I l a l  W  K p r z e s y ł k ą  poeastową.  — hiówuy Afełiul:
. l U L L d U W  i  mwSOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż 1. 9.

Do n&bycife we wszystkich .fcsięsarnwcli i trafi kaoli.
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jO cs 3L> o tost a 
Na dworzec głów ny :

Ickan (Jasa , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kórdsmezo, Kałusza-, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhoiriei.hu, 
Ozudina, Serethu i Saczawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. T arnów ), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Kze- 
szów), Rozwadowa.

Stanisławow a, Kałusza, Ilu sia tyna .
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Ja sła , K rosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Obyrowa (p. Przem yśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza. (p. Tarnów ). 
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sam bora, Chyrowa, Sanoka.
ltzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa.
J aworowa.
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Obyrowa.
Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Obyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kilrozmezo.
Sianek, Sambora.
Lawoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, ITusiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, JSJ. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Obyrowa, (p. Przem yśl).

Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhoinethu, Suezawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym alowa, Potu­
tor, Ilusiatyna, Ozortkowa.

Tuchli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Ilusia tyna , iw an ia  pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzyinałowa.

Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Seretku, 
Berhoinethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Pu tny .

Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). .

K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 w rześnia wł.), Orłowa (od 15 ezerwea do 15 wrze­
śn ia  wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Cliyiowa (p. Prze-

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, tia laeu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Ozortkowa, Korósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. tlr .

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W7iednta, W arszawy), Oswię- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Obyrowa (p. Przem yśl). 

Stanisławow a, D elatyna, Jarem cza, Tartarowa, M ikuhezyna, 
W oroehty (od 15 s ie rpn ia  do 5 września wł.).

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, Ilusiatyna, Zbaraża, Grzy- 
m ałowa. . _

Lawoeznego (Pesz,tu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
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55 © JL* ust o  -w  a
Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (j>. T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezb, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhoinethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu, 
Opawy), Obyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębicę), Orłowu, 
W ieliczki, Oświęcim a, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Ozortkowa, Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 1 i u- 

siatyna, Ozortkowa, Grzyinałowa. 
do S tanisław ow a, D elatyna, Jarem cza, T artarow a, M iknliezyna, 

W oroehty (od i lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

Ohyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 w rześnia w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat., od 1 lipea do 31 s ie rpn ia  wł. w ponie­
działki i czw artki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
luethu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów Kopyezyniee, Potutor, Grzymalowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­

kowa, Zaleszezyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy- 
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmczó, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

d.o Litwoiznego, Drohobycza, Borysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p . Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl) 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sie rp n ia  do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korósmezó, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 m aja) codziennie 8 15i rano 8 20 wieczór, w n ie ­

dziele i św ięta rz. kat. 3.27 po południu i 9 3? wieezol , (od 1 czerwca
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) _ codziennie 8 1 5  rano, 
3-27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta P45 po
poł (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8 1 o  rano, 3'27 i 5 30 po
poł’’ 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 10 05 przed połud. 
i l -46 po południu.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1T5 po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 3 maja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 10-10
wieczór. . . . . . .  . , . , .,

Ze Szczerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. 3więta o 9 58
wieczór. , , , . . , ,  , _

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł w niedziele i rz. k. św ięta o 1145
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 m aja) codziennie 7-20 rano, 3 45 po po­
łudn iu , w niedziele i rz. k. św ięta 2 3 0  południu  i 8 3 4  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 _ czerwca i od 1 w rześnia do 30 w rześnia) codziennie 
7 21 rano, 2'30 i 3 45 po poł., 8 '34 wieczór w niedzielo i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lip ca  do 31 sie rp n ia ) codziennie 7’2 l  rano, 2'30, 
3 45 i 5-50 po poł., 8 31 wieczór, w niedziele i rz . k. św ięta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11 35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 września wł. codziennie), 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 w rześnia 
św ięta) 135  po połudn.

Do Szczerea 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat. święta).

Do Lubienia 245  po połudn. (od 17 maja do 13 w rześnia w niedziele i rz. kat 
święta)

9-15 przed połudn , 
w niedziele i rz. k

2-00

7-01 
11 40

5-15

10 1 2 1  Y

Na dworzec „Podzam cze44:

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, H usiatyna, C/.oitkowa, ł  otiuor, Zoa-

Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodow, G izym alowa, ITusiaty- 
na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­
kowa, Z aleszczyk ,'S kały , Iw ania pustego, H usiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

'odwołoczysb,1 (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort­
kowa, Zaleszczyk, iw an ia  pustego, Skały, ilu s ia ty n a , Zbaraża, 
Grzym alowa.

6-35

_ 11-02
231

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. llusia- 

tyna, Ozortkowa, Grzym .Jow a.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzyinałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyc.zy 

niec, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
inałowa. Ozortkowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 

Ilu sia tyna , Zaleszczyk, Grzym alowa Z baraża
Potutor,

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 
w biurze miastowein c. k. kolei państwowych w _pasażu Haiismana 1. 9. Inforinaeye^zaś w spr
e. k. kolei państwowych ul. K rasickich I. '  ’     '  " '
8 rano io  12 w południe.

ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
awach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform acyjne 

drzwi n r  67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zaś od godziny
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WYROBY KRAJOWE.
Ważne dla pp. Kunców, Zakładów naukowych i nauczycieli!

Z powodu znacznych zapasów sprzedaję obecnie wszelkie przybory szkolne i do pisania o 25%  taniej jak wszędzie
GŁÓW NY SKŁAD PAPIERU  

CM. S C H A F F , L w ó w , T rybum alskai 16 .
WYROBY KRAJOWE.

D r o t s n e
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

J ęzyk niemiecki speeyalnie d la  urzędników  
konceptowych. F ranciszek  Konrad, D ługosza 29.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I. Grajewski, Lwów, Boimów 1.

Ilustrow ane cenniki franco.

Przepalone, zużyte P I E C E  Ż E L A Z N E  (szamo­
towe) w ylepia i odnaw ia fachowiec. — Zgłoszenia:

F p .  c h l a d e k
Lwów, Rynek 45, Telefon 831.

Posznknje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Binro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Utrzymuj o na składzie 
dzienniki zagraniczne r

fr a n c u sk ie :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:

DAILY OHRONIOLE
r o sy jsk ie :

NOWOJE WRE MI A
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Binro dzienników, Pasaż Hansmana 9.

BRZYTWY
ss

własnego wyrobu i ang. 
po 2, o, 4 K. najlepsze 
ga tunk i nadające się do 

najtrw ardszych  zarostów po 5, 6 i 7 K. w ysyła za 
pobraniem  A. RATTINGER Lwów, ul. Hslicka I. 15, 

Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew.

(t. z w. Mobel- und W aarenscliwem m e)

w nowo otworzonem

„D 0 R 0 T E U M“
we L w ow ie, przy u licy  Szajnochy 1. 5

w su terenach , sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tacyi i aukcyl:

otomany po koron 16, 18, 24 1 w yżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej;
kredensy po koron 20, 30, 50 i w yżej;
łóżka  po koron 12, 15, 20 i w y że j;
szafy po koron 10, 16, 2-5 i w yżej;
g a rn itu ry  salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Prócz tu  wym ienionych sprzedajemy też różne 
inne przedm ioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytaeyi, spadków i ze zw inięcia domowych 
gospodarstw  z powodu stosunków fam ilijnych, a m ia­
nowicie : k ilka  kom pletnych sypialń, jada lń , salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, row ery damskie i mę­
skie, wanny, k ilk a  zwierciadeł, uprząż n a  konie, k ilka  
powozów, m aszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków', 25 królików , k ilk a  skrzypiec, m andolin, lo­
downi, futer m ęskich i dam skich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, w yprawy ślubne, k ilk a  ku­
frów, walizek, kas ogniotrw ałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielam y kredytu 
wedle umowy. Illustrow ane cenniki za nadesłaniem  
20 h a l' w m arkach.

Kupujemy też używane przedm ioty lub bierze­
my takowe w zamian.

w s z y s t k i e.-v lll”
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, 1LLUSTRACYE ARTYSTYCZNI, MODY, 2URNALR, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką aa 
prawineyę po cenach redakcyjnych - - - - -

f i r n y *  d z i e n n i k i  i  ® § t a d  S t .  S o k o ł o w s k i e j

I* .  law -św , ]P »s»sk Mssragsaaum ------------------

§L Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej .

su m *

mmmmm mmmmmm mmmmmmmmmm m m m m  « * # * $

i  jlffiastowe j ia r o  & & •  © ® ® *  1 
c.k.austr. Kolei państwowych we Cwowie i
9 9 0 0 0 0 0 $  P a s a t  ę a n sm a n a  9 .  i

W y d ą j e :  |

B I L E T Y  ZESTA W IA J& jtoJE (Fahrscheinhefty) kombine- 8  
wane-Okrężne (Rundreise) i pnwrstns do wszystkich i ze wszyst- W 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 - 80, 5  
90 1 120 diii. J

B I L E T Y  K A H T O JSM JW E  zwykle do wszystkich staeyj w  
w kraiu i zagranicą.

X a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyły jazdy powrotne z odpo- J  
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: w  
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Gapri, Ne- W 
apolu, Nizzei, Flerencyi, Rzymu etc. W

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Hasn- | |  
burga, Paryża z ważkością 80, 90 i 120 dni Jg

9 o  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  60 i n L  | |

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stscyi kolejowej.
W  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony f l  
£  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. #
#  m
mmmmmmmmmmmm$mmmmmmm.mmmmmmm&

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, żo w znanym i z wielkim kom­
fortem urządzonym

Pawilonie Szampańskim
przy ul. Jagiellońskiej 1. 15 podaje ►się w ciągu dnia zimne i ciepłe potrawy, ja- 
koteż wszelkie napoje do godziny 9  w ieczór po znacznie zn iżonych  cenach.

Lokal przez dzień i noc otwarty.
Polecam się nadal łaskawym względom

Ignacy Ehnlich.

D yrekcya I-go niem ieckiego
Liceum żeńskiego z prawem publiczności

i sk ład an ia  egzaminów dojrzałości, zaw iadam ia niniejszem, że rok szkolny rozpoczyna się 
x  < l i i i e m  l O  w r z e ś n i a .

Wpisy od 29 sierpnia w godzinach 12—2 i 4—7.
E g z a i u i n a  w s t ę p n e  o d b ę d ą  s i ę  5 , O i  7  w r x e £ n i »  o d  g o d '« .  3 —7  p o  p o i .
Uezeniee zeszłoroczne, jeszcze nie w pisane, m ają sio. zgłosić dnia 1 i 2 w rześnia w kaneelaryi

D yrekeyi od godz. IL — 1.
Liczba zwyczajnych uczenie ograniczona. Później zgłoszone uezeniee mogą być tylko jako ekster­

n is tk i przyjęte. Ilo sp itan tek  Liceum nie przyjm uje.
F E N S Y O N A T  urządzony według wszelkich wymagali hygieny pozostaje pod stałym  dozorem 
lekarza, w roku bieżącym  powiększony został o 4 miejsca. — Do pensyonatu  przyjęte zostaną 
tylko dobrze wychowane i zdrowe uezeniee. — Konw ersaeya francuska, angielska i niem iecka. — 

Pomoc w nauce wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyka, opieka m acierzyńska.
Zgłoszenia do 10 w rześn ia  przyjm uje

FAMY y. DITTNER wiceflyrettorta Lwów. PaMa u.

m a o n  □ □ □ □ □ □ □

H .

m

J f f A T  “T  M A G D E B I J B G  — B U C K A U .  
W ¥  Filia w Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
dawniej Władysław Niemełf.s*a we Lwowie.

Przewozowe na parę
w u  stałe RMl-ŁWy nasyconą
i paf-entewane do przegrzanej p:;ry o sile 10 - 600 keni

parowy cii.

Najekonom iczniejsze, na jtrw alsze  i najpewniejsze silnio?, 
dla celów przemysłowych i rolnictwa.

Pojedyncza i łatw a obsługa. — Duży nadm iar siły.

I ' Zużytkowanie każdego m ateiyalu  opalowego. W ykorzysta­
nie wydmuchu do ogrzew ania i t. p. celów.

•m

D ostarczona p ro d u k cja  z w yż p ó ł m ilio n a  IIP .

Ogłoszenie licytaeyi.

Ko u cesy ono wauy Zakład zastawniczy

Tomasza Stefanowicza w Horodence
podaje niniejszem do wiadomości w myśl art. XXIV. regulaminu, iż w dniach 9 i 10 
września 1908 odbędzie się publiczna sprzedaż wszystkich zastawionych, a dotąd niewy- 
kupionych przedmiotów, a to tak garderoby jak  papierów wartościowych, które to przed­
mioty są objęte od Nr. 12400 do Nr. 13920 włącznie.

Licytaeya odbędzie się w lokalu Zakładu zastawniczego w Horodence, a rozpocznie 
się w każdym dniu o godzinie 9 rano i trwać będzie cały dzień.

Zastawy objęte powyżej wykazanymi Nr. porządkowymi mogą być aż do dnia hcy- 
tacyi i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane.

Horodenka, dnia sierpnia 190S.
Zakład zastawniczy

Toniisza Stefanowicza
w Horodence.

W y d a w n ic tw a  lo k  X .

NOWOŚCI HCZYOZNE
J e d y n e  p ism o  Mteimeli © -nutowe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

N a treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, W alc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia, 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Oantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria.

W  dziale l i terackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 
P renum erata  w yn o s i : Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50 , Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50 . Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60 .

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów: 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — N a  przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


